
Aktualności

Przed gmachem Sejmu na Placu Niepodległości odbyła się ceremonia wciągnięcia fi ag i. Fot. EPA-ELTA

W poniedziałek w Sejmie odbyło 
się nadzwyczajne plenarne posiedzenie 
dla uczczenia Dni Żałoby i Nadziei oraz 
Okupacji i Ludobójstwa.

Zagajając posiedzenie przewodniczą­
cy Sejmu Litwy Vytautas Landsbergis 
podkreślił, że poświęca się je  dwom tra­
gicznym datom w historii naszego naro­
du - 14 czerwca 1941 r., pierwszemu

dniowi masowych deportacji z Litwy 
oraz 15 czerwca 1940 r., dniowi oku­
pacji Litwy, gdy granicę naszego pań­
stwa przekroczyła armia sowiecka, co 
zadecydowało o 50-letniej okupacji.

Na posiedzeniu Sejmu przemawia­
li parlamentarzyści, którzy sami do­
świadczyli losu zesłania i uwięzienia 
narodu: posłow ie na Sejm Joana

Danguole Sadeikiene i Vytautas Cinau- 
skas - piefwsi zesłańcy 1941 r., syn 
rolników Kazimieras Kuzminskas zo­
stał wywieziony z rodzicami na Sybir 
już w latach powojennych, natomiast 
w metryce urodzenia Juozasa Olekasa 
wpisany jest adres zesłania - obwód 
krasnojarski.

(Dokończenia na str. 3)

Czwarty  ̂międzynarodowy rajd dziennikarzy zakończył się premierą ...*wina mszalnego “AnykSćią yynas”

Trzy dni piekła i nieba
Jak  już pisaliśmy w poprzednich 

numerach, w Oniksztach i okolicach 
odbywały się międzynarodowe zawo­
dy dziennikarzy “Lietuva*99” . W ra j­
dzie uczestniczyło 38 załóg z Polski, 
Ukrainy, Estonii i Litwy. Do “pisma­
ków” dołączyły załogi sponsorów oraz 
ekipa ... policji.

Zwycięzcą ra jd u  zosta ła  załoga 
uLietuvos żinios” ( ren au lt clio II , 
klasa do 1600 ccm) - A runas Volun- 
gevićius i A lgirdas SkrebiSkis, któ­
rzy ponadto wywalczyli dwa z trzech 
pucharów - wAnyk5Ćit| vyno taurfe” i 
“AnykSćhj mero taurfe” . “ Kalnapilio 
taurfc” zdobył zespół “Lietuvos ry- 
tas” w  składzie M indaugas G rinius 
i R im antas M endelevićius (n issan  
almera, klasa do 1600 ccm).

(Dokończenie na str. 5)
Trzy dni w kasku na głowie i  nagrzanym samochodzie -  piekło, trzy dni przygód z  

solidną dawką stresu i  adrenaliny -  prawdziwe niebo. Fot. Marian Paluszkiewicz

“Postaw ­
my na mi­
łość” - War­
szawa do przy­
jazdu papieżu 
szykowała się 
w sposób 
szczególny,
Ojciec Święty po raz pierwszy w hi­
storii-odzwiedził Sejm i Senat (pełny 
tekst przemówienia na str. 8).
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“ C zu jem y  s ię  po trzeb n i”  - “ K iedy  

p r z e d  t r z e m a  la ty  p r z y s z ła m  d o  
otw arte j d o p iero  kaw ia rn i i zapropo­
now ałam , b y  podali sw o je adresy  i za­
kres usług  d d  C en trum  Inform acj i T u­
ry s ty cz n e j, to  w z ię to  m n ie  z a  p rzed ­
s taw icie la  b an d y ” .

S K K H
“D zień  R uszczy  ca” - K iedyś po ­

w iedz iał: “Jeż e li P aryż w art m szy  - 
W ilno  je s t  w a rte  życ ia” . W ilno p rz y ­
pom niało  je g o  zasługi. 11 czerw ca br. 
n a  dom u, g d zie  m ieszka ł, w m urow a- 
no„tablicę pam iątkow ą.
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Sentencja dnia
K ie d y  o tw ie ra s z  p u s z k ę  

P a n d o ry , to  n ig d y  nie-w iesz, 
ja k i  k o ń  t ro ja ń s k i  z  n ie j w y­

skoczy. E r n e s t  B E V IN

Uczczono Dni ŻalGby i Nadziei oraz Okupacji i Ludobójstwa .....

Dwie tragiczne daty
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I Kalejdoskop aktualności
Ukraina chce braterstwa

Minister spraw zagranicznych Ukrainy Borys Tarasiuk w 
poniedziałek w Wilnie powtórzył słowa o zainteresowaniu swe­
go kraju zacieśnianiem więzi z państwami Morza Bałtyckiego.

B. Tarasiuk złożył w Wilnie wizytę prezydentowi Valdasowi Adam- 
kusowi przed udaniem się na sesję Rady Państw Morza Bałtyckiego w 
Połądze, na którą Ukrainę, razem z USA, Francją i Wielką Brytanią 
zaproszono w charakterze obserwatorów.

Adamkus i B. Tarasiuk omówili dwustronne stosunki gospodarcze.
Zapytany o zamiary Litwy wyrazić protest w związku z naruszenia­

mi umowy o wolnym handlu, po wprowadzeniu przez Ukrainę od 1 
lipca 2 proc. cla na import, B. Tarasiuk stwierdził, że nie jest to nowy 
podatek, ale “opłata obowiązująca wszystkie kraje”.

Zdaniem MSZ Litwy, nawet niewielki podatek będzie miał odczu­
walne następstwa gospodarcze, gdyż konkurencja na rynku Ukrainy jest 

f  bardzo duża. Litwa w tym tygodniu zamierza wręczyć Ukrainie notę w 
związku z naruszeniem umowy o wolnym handlu.

Ukraina jest jedynym krajem WNP, z którym Litwa zawarła umo­
wę o wolnym handlu.

Ameryka wita sukces Litwy
Pomocnik sekretarza stanu USA Mark Grossman potwierdził 

to, że Waszyngton żywo jest zainteresowany stabilnością w regio­
nie Morza Bałtyckiego i wyraził zadowolenie, iż Litwa “pomyśl­
nie” przewodniczy Radzie Państw Morza Bałtyckiego (RPMB).

M. Grossman, który przybył, aby obserwować sesję RPMB w 
litewskim uzdrowisku Połąga, w poniedziałek w Wilnie złożył wi­
zytę prezydentowi Valdasowi Adamkusowi.

1 Prezydent poinformował M. Grossmana o stosunkach Litwy z 
sąsiadami, jego doradcy - o powołanej przez prezydenta komisji do 
badania działalności przestępczej nazistów i sowietów na Litwie.

Rosjanie - przychylnie o Butinge
Eksporterzy rosyjskiej ropy bardzo przychylnie oceniają 

terminal ropy w Butinge, którego budowa dobiega końca.
Oświadczyli to kierownicy koncernu “Maźeikiii nafta”, którzy w 

ubiegłym tygodniu wzięli udział w Konferencji w Briansku, poświę­
conej sprawom transportowania ropy naftowej. Na niej jako osobną 
kwestię rozważano możliwości pompowania ropy do Butinge.

W belgijskich jajkach nie wykryto dloksyny
Na podstawie ostatecznych badań laboratorium w Niem­

czech, w białku jajek, wwiezionych do Litwy z Belgii, dioksy- 
ny nie wykryto.

Białko jaj do produkcji paluszków z krabów z Belgii sprowadzi­
ła ZSA “Plunges kooperatine prekyba”.

Państwowa Służba Weterynaryjna zniosła ograniczenia w han­
dlu dla spółki z Plunge i zezwoliła na sprzedaż wyprodukowanych 
paluszków z krabów.

Ignallńska EA  znów  działa
Drugi reaktor Ignalińskiej Elektrowni Atomowej, po trwają­

cym 2,5 miesiąca pianowym remoncie, znów produkuje energię.
Ostatnie prace przygotowawcze do uruchomienia przeprowa­

dzono w końcu tygodnia i w poniedziałek pierwsza turbina drugie­
go bloku pracuje z mocą 650 megawatów.

Inna turbina drugiego bloku energetycznego IEA, którą remon­
tuje się kapitalnie, będzie gotowa do pracy 8 lipca.

“ Letni m araton”
. W plotek w Wilnie rozpocznie się drugi festiwal muzyczny 
“Letni maraton 99 - muzyka na rzecz praw dzieci”.

Festiwal potrwa do końca sierpnia, weźmie w nim udział prawie 
60 grup i wykonawców z całej Litwy.

W czasie festiwalu widzowie wybiorą najlepsze grupy i wyko­
nawców w nominacjach bluesa, country, rocka, muzyki tanecznej, 
muzyki pop i debiutujących grup oraz najlepszego wokalisty i wo­
kalistki. Uznani za najlepszych grupy i wykonawcy otrzymają po­
złacaną statuetkę “Letniego maratonu”.

Wraca “ AukStaitls”
K ^  czerwca, po ukończeniu międzynarodowych manewrów 

US BALTOPS 99”, do Kłajpedy powróciła fregata “AukStai- 
tij”.

manewrach załoga litewskiej fregaty razem z kolegami z USA 
i 10 krajów Europy strzelała, uzupełniała zapasy na morzu, obser­
wowała 1 kontrolowała przestrzeń powietrzną i morską, szukała i 
raziła nadwodne i podwodne cele, manewrowała, uczestniczyła w 
akcjach poszukiwania i ratowania.

Nie chciał być m ężczyzną
Mieszkaniec wsi Werusowo (rejon wileński) niezadowo­

lony z własnej pici uciął nożycami organ płciowy.
Karetka pogotowia trzydziestoletniego mężczyznę szybko do­

starczyła do wileńskiego szpitala “Czerwony Krzyż”, na oddział mi- 
krochirurgn, gdzie po 4,5 -godzinnej operacji organ został zwró- 
S ł i i ?  P°przJednle mi=jsce. Jak twierdzą lekarze, pacjent tłuma­
czył im, że podczas incydentu był bardzo pijany. Kiedy trafił w ręce 
' z8°dził się, by wszystko stanęło na swoje miejsce. Póź­
nym wieczorem z pechowcem rozmawiali psychiatrzy.

(ELTA, BNS)

W nocy z czwartku na piątek, na parkiecie jednej z największych sal stołecznych, 
będą tańczyć abiturienci -

Był bal wiedeński, 
będzie bal maturalny

W Wilnie rodzi się jeszcze 
jedna tradycja - bal maturalny, 
czyli “Bal abiturientów - 99. 
Pomysł powstał kilka lat 
temu, ale jej urzeczywistnienie 
zaplanowane jest na 17 czerw­
ca bieżącego roku. Bal się od­
będzie w Pałacu Sportu, który 
na ten dzień, a dokładniej noc, 
przekształci się w ogromną 
salę taneczną (powierzchnia 
parkietu tanecznego - 800 m 
kw.)

Wczoraj w samorządzie miasta, 
na specjalnej konferencji, organi­
zatorzy - wydział kultury miasta 
Wilna oraz Stowarzyszenie Uczniów 
Litwy - uchylili rąbka tajemnicy tej 
pierwszej imprezy. Oto co dowie­
dzieliśmy się: - Dlaczego zaplano­
waliśmy taki wieczór? Chyba z naj­
zwyklejszej zawiści, że w innych kra­
jach, np. Ameryce, takie bale śą bar­
dzo popularne. Po drugie, chcieli­
śmy, by maturzyści, oprócz swej 
szkoły, mieli gdzie zademonstrować 
- dziewczynki swe piękne suknie, 
szyte specjalnie na tę okazję, a po­
tem prawie nigdzie nie wkładane, a

chłopcy, w większości swe pierw­
sze garnitury. 1 to jest jeden, jedyny 
warunek, jaki stawiamy, by abiturien­
ci przyszli odświętnie ubrani. Nie 
jest ważne, jaka będzie długość su­
kienki, cena, fason, ale chodzi o to, 
by na ten wieczór zapomnieć o dżin­
sach i butach sportowych. Ma to być 
noc tańca. Tańca najprzeróżniejsze­
go - rozpoczynając od ludowego, aż 
do tańców towarzyskich. Będzie tu 
i samba, i fokstrot, i rumba, i cza­

sza  - cza i szereg innych. Grać będą 
orkiestra Litewskiego Radia i Tele­
wizji oraz inne zespoły. Każdy ma­
turzysta może przyprowadzić też 
swoją sympatię, nie legitymując się 
bynajmniej, zjakiej klasy, szkoły, czy 
uczelni on, czy ona, jest W balu 
uczestniczyć będą też nauczyciele 
oraz rodzice (oczywiście, kto chce). 
Organizatorzy przygotowali wiele 
atrakcji i podzielili ten wieczór na 
trzy części. Pierwsza część - to tań­
ce od ludowego do klasycznego. W 
drugiej - oprócz tańców będą lote­
rie, atrakcje, a w trzeciej - wystąpią 
popularne grupy - L+,” Nakties per- 
sonos”, “BIPLAN”. Nad ranem na

abiturientów oczekuje 120-kilogra­
mowy tort, który szykuje “Vilniaus 
duona”, fajerwerk, no i ... wschód 
słońca.

Stowarzyszenie Uczniów Li­
twy, rozesłało do prawie wszystkich 
szkół Litwy zaproszenia na ten bal. 
Planuje też odznaczenie najbardziej 
zasłużonych pedagogów (kandyda­
tury uzgadniają Ministerstwo 
Oświaty i Nauki, wydział szkół 
powiatu wileńskiego). Będzie to 
symboliczne odznaczenie - dyplo­
my okolicznościowe i kwiaty.

Swój udział na pierwszym Balu 
Abiturientów-99 zapowiedzieli 
prezydent Valdas Adamkus, pre- 
mter Rolandas Paksas, mer Wilna 
Juozas Imbrasas i in.

Jeszcze jeden szczegół doty­
czący imprezy. Organizatorzy po­
rozumieli się z  Parkiem Trolejbus 
sowym, by trolejbusy rozpoczęły 
wcześniej pracę, żeby uczniowie 
mogli wrócić do domu. Cena bile­
tu na bal - 20 litów. A, że będzie to 
wyjątkowa impreza, nawet tylko z 
tej racji, że pierwsza, to na pewno.

Helena Gładkowska

Sto dni bez krytyki
Opozycyjna LDPP ogłosiła 

moratorium na “bezwzględną 
walkę partyjną” i wzorem eu­
ropejskich demokracji parla­
mentarnych w ciągu stu dni nie 
będzie krytykowała nowego 
rządu Rolandasa Paksasa.

W poniedziałek na konferen­
cji prasowej członkowie sejmo- 

, wej frakcji LDPP Juozas Bema- 
tonis i Gediminas Kirkilas wy­
głosili oświadczenie, w którym

zachęca się partie “w imię demo­
kratycznego rozwoju państwa 
usiąść do wspólnego stołu roz­
mów i omówić “konkretne pre­
wencyjne środki, które pomogą 
uniknąć politycznego kryzysu”.

Według oświadczenia, LDPP 
ocenia sytuację polityczną po 
utworzeniu rządu R. Paksasa jako 
“napiętą, mogącą w przyszłości 
spowodować poważne problemy”.

Zdaniem członków LDPP,

pozostała nierozstrzygnięta kry­
zysowa sytuacja socjalna, gospo­
darcza i finansowa, żadna partia 
parlamentarna, nawet biorąca 
udział w rządzie, nie wzięła odpo­
wiedzialności za jego działalność. 
Ponadto, według parlamentarzy­
stów LDPP “z powodu stałych, 
prowokowanych przez prawych 
kłótni”, wzrasta rozczarowanie 
ludzi do władzy i demokracji par­
lamentarnej. (BNS)

Losy dworów litewskich

Młody przedsiębiorca, 
który kocha przeszłość

Nazywa się Mindaugas Śven- 
toraitis. Jest młodym przedsię­
biorcą mieszkającym w Kownie. 
Na pytanie, czy jest człowiekiem 
bogatym, odpowiedział, że ow­
szem - duchowo. Wszystko, co 
zarobi, wkłada w sztukę. Groma­
dzi zdjęcia obrazujące stan obec­
ny i postępujący proces niszcze­
nia starych dworów na Litwie. 
Zebrał też pokaźną kolekcję 
współczesnego malarstwa i 
akwareli na temat dworów au­
torstwa plastyków litewskich. 
Część tego zbioru obejrzeć moż­
na w Galerii Sztuki Ludowej 
przy ul. Stikliif (Szklana 18/16).

Teodor TYipplin - pisarz polski 
(1813 - 1881), lekarz i podróżnik 
po szerokim świecie, po odwiedze­
niu rezydencji Belweder nad Nie­
mnem zanotował: “Historia napięt­
nowała tę ziemię niezatartym uro­
kiem, natura pięknością, sztuka na- 
dobnością...” Dwór polski na Li­
twie był głównym nośnikiem kul­
tury, oświaty, postępu w rolnictwie 
etc., etc. Ogińscy, Brzostowscy, 
Radziwiłłowie, Staszkowie, Potóę- 
cy, Duninowie, Sanguszkowie, Kor- 
sakowie, Zyndram - Kościałkow- 
scy, bardzo wielu innych wznosili 
bardziej i mniej okazałe rezyden-

Resztkibramy dwom Brzostowskich w  Pawłowie (słynna Republika 
Pawłowską). Fot Zfoiderka wystawy.

cje, w których siedzieli od poko­
leń. Powstania, rozbiory, wojny i 
czas poczyniły spustoszenia często 
nie do odrobienia. To, co przetrwa­
ło, nie cieszy się raczej większym 
zainteresowaniem. Często proces 
niszczenia postępuje nadal. Aby 
uczulić społeczność na ból starych 
dworów, Mindaugas Śventoraitis 
“ruszył w Litwę” w poszukiwaniu 
materiałów ikonograficznych.

Część z tego, co zdobył, poka­
zał niedawno w Sejmie RL. Nie 
wywołała ekspozycja tam większe­
go oddźwięku, ponieważ, co pod­

kreślili obecni na wernisażu w Ga­
lerii Sztuki Ludowej na ul. Szkla­
nej, u nas kultura znajduje się w naj­
lepszym wypadku na pozycji piątej;' 
u nas jeszcze nie rozumieją, że wła­
śnie od kultury zaczyna się szacu­
nek i biznes.

...Wybierzmy się po prostu 
któregoś popołudnia na ul. Szkla­
ną. Wyrosły tam, jak grzyby po 
deszczu wszelkiego rodzaju gale­
ryjki ze sztuką, antykwariaty, skle­
piki...Zajrzyjmy na wystawę, po­
święconą starym dworom. Nawet 
ruiny są piękne. J. H.
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Postawmy na miłość

Warszawa do przyjazdu pa­
pieża szykowała się w sposób 
szczególny. Było to bowiem hi­
storyczne wydarzenie, bo Ojciec 
Święty po raz pierwszy w histo­
rii odwiedził Sejm i Senat. Od 
kilku dni ustawiano w Sejmie 
kwiaty, sprzątano sale. Panie 
woźne narzekały, że z podłogi 
musiały zdrapywać gumę, któ­
rą często z nudów żuli posłowie, 
a potem rzucali na podłogę (ale 
to tak na marginesie). 

^ T y m c z a se m  od wczesnego 
ranka na trasie papieskiej ustawia­
ły się tłumy warszawiaków. Wizy­
ta papieża rozpoczęła się w Urzę­
dzie Prezydenta. Gościa powitał 
Aleksander Kwaśniewski wraz z 
małżonką Jolantą i córką Aleksan­
drą. Państwo Kwaśniewscy spre­
zentowali papieżowi plakietę z 
symbolem Giewontu i dwoma go­
dłami orłów. Papież obdarzył ich 
różańcami (w ciągu tej pielgrzym­
ki w Polsce Ojciec Święty rozda
2,5 lony różańców).

Na wstępie odbyła się 11-mi- 
nutowa prywatna i bardzo ser­
deczna rozmowa Kwaśniewskie­
go z papieżem . N ieoficjalnie 
mówi się, że  papież rozmawiał z 
prezydentem o tym, co go smuci 
w Polsce, co należy naprawić. Pó 
krótkiej modlitwie w kaplicy, Oj­
ciec Święty wygłosił w parlamen­
cie przesłanie do członków Sejmu 
i Senatu.

(Tekst przemówienia publi­
kujemy na str. 8)

Papież przypominając historię 
Polski, podkreślił, że pragnie, aby 
w centrum wysiłków ustawodaw­
czych i wykonawczych zawsze był 
człowiek. Ojciec Święty spotkał 
się również z Jerzym Buzkiem,

jego rodziną, z przedstawicielami 
klubów i kół poselskich.

Błogosławiąc pomnik Armii 
Krajowej papież modląc się mó­
wił: „Ojcze, odpuść im i nam”.

W piątek w Warszawie, Piotr 
naszych czasów modlił się w in­
tencji ofiar Holocaustu przy ro - 
mniku na Umschlagplatzu, z któ­
rego masowo wysyłano Żydów 
do komór śmierci. (Ogółem w 
czasie II wojny światowej zginę­
ło około 6 min Żydów).

Przy pomniku Poległych i Za­
mordowanych na Wschodzie ze­
brało się bardzo wielu pielgrzy­
mów ze Wschodu. Przedstawia 
on formę wagonu. Całość wień­
czy K rzyż W alecznych oraż 
Orzeł. Liczbę zamordowanych na 
Wschodzie szacuje się od 50 tys. 
do 1 min osób. Papież modlił się 
tu bardzo gorąco z ogromną rze­
szą wiernych. W minioną sobotę 
Ójciec Święty spotkał się też z 
R adą Ekumeniczną, poświęcił 
gmach nowej biblioteki uniwer­
syteckiej.

Podczas spotkania z pielgrzy­
mami w Sandomierzu i Zamościu 
papież zwrócił się do rolników, 
wysoko oceniając ich ciężką pra- 

. cę. Młodzież zaś prosił o budo­
wanie rodzin wedle czystych tra­
dycji oraz o zachowanie życia 
nienarodzonego. W niedzielę 
rano papież się pośliznął w ła­
zience i na prawą skroń założo­
no mu 3 szwy. Ten mały incydent 
nic jednak nie zmienił w dalszych 
planach Ojca Świętego. Po krót­
kim zabiegu czuł się dobrze i na­
dal kontynuował spotkania.

W godzinach przedpołudnio­
wych papież dokonał w Warsza­

W czasie nabożeństwa w Łowiczu dzieci w strojach łowickich, które śpiewały psalm -  po zakończeniu 
pieśni -  podeszły do Ojca Świętego, otoczyły go wianuszkiem, całowały go i przez chwilę z nim rozmawiały. 
Papież -  wyraźnie wzruszony i uradowany -  głaskał dzieci po głowach i błogosławił je Fot EPA-ELTA
wie beatyfikacji 108 męczenni­
ków ;II wojny. Jedną z nich była 
Regina Bujanowska, która odda­
ła swe życie za będącą w ciąży 
synową.' Ojciec Święty ogłosił 
Reginę patronką teściowych.

W! niedzielę wieczorem Bi­
skup Rzymu przemawiałdo wier­
nych w katedrze św. Michała i 
Floriana. Hasłem spotkania było: 
„Błogosławieni, którzy łakną i 
pragną sprawiedliwości”. Papież 

y/ katedrze mówił o wielkiej mi­

łości do Eucharystii i do bliźnie­
go. To właśnie pierwsza wspól­
nota chrześcijańska umacniała się 
w Eucharystii. Ojciec Święty bar­
dzo zachęcał wiernych do uczest­
nictwa w niedzielnej Mszy Świę­
tej i do przyjmowania Komunii 
Świętej.

Warszawa minionej niedzieli 
do późnego wieczora żyła wizy­
tą papieża. Do późnych godzin 
były nieprzejezdne ulice, ą  tłumy 
ludzi,: niczym jedna procesja,

okupowały nie tylko chodniki, ale 
i jezdn ie , zanim  nie spadła 
ogromna ulewa.

Julitta Tryk, 
specjalny wysłannik 

„Kuriera Wileńskiego” 
PS. W środą 16.06.99 r. o 

godz. 18.00 w podwarszawskim 
kościele pod  wezwaniem Naj­
świętszego Ciała i Krwi Chrystu­
sa będzie odprawiona Msza św. do 
Matki Bożej Łaskawej w intencji 
wszystkich pracowników i czytel­
ników „ Kuriera Wileńskiego ",

Dialog litewsko-rosyjski W kraju - upadek
Prezydent Rosji Borys Jel­

cyn zaprosił przywódcę Litwy 
Valdasa Adam kusa do złożenia 
jeszcze w tym roku oficjalnej 
wizyty w Moskwie,

Zaprósźenre zawierał list B. 
Jelcyna, który w poniedziałek w 
Wilnie wręczył V. Adamkusowi 
pierwszy zastępca ministra Spraw 
zagranicznych Rosji Aleksandr 

? Awdiejew.
• A. Awdiejew przybył na Li­

twę, aby wziąć udział w sesji mi­
nistrów Rady Państw Morza Bał­
tyckiego (RPMB) w Połądze. 
Przybył w zastępstwie ministra 
sprawzagrani cznych Igora Iwano­
wa, który nie mógł przyjechać z 
powodu wydarzeń w Kosowie.

W swym liście B. Jelcyn pod­
kreśla, że Litwa i Rosja utrzymu­
ją ścisłe i przyjazne stosunki oraz 
wyraża nadzieję, że w przyszło­
ści te stosunki jeszcze bardziej się

zaćieśmą.
Podczas spotkania V. Adam- 

kus i A. Awdiejew omówili dwu­
stronne stosunki litewsko-rosyj- 
skie oraz wydarzenia międzynaro­
dowe, szczególnie wiele uwagi 
poświęcając konfliktowi w Koso­
wie. >

Jak,powiedziął wiceminister 
SZ Rosji, opinie jego i prezyden­
ta V. Adamkusa były zgodne rów­
nież co do tego, że wydarzenia w 
Kosowie i ich uregulowanie “po­
wracają do zasad prawnych”.

Rzeczniczka prasowa prezy­
denta V. Gaiżauskaite powiedzia­
ła, że V. Adamkus podkreślił, iż 
rozwiązanie konfliktu nie powin- 
no za sobą pociągać więcej ofiar, 
ludzkich.

Wiceminister pogratulował 
Litwie pomyślnego przewodni­
czenia RPMB i wyraził zadowo­
lenie z powodu dobrej współpra-

Dwie tragiczne daty

cy politycznej Litwy i Rosji.
“Nie ukrywam, w gospodarce 

jest trudniej” - powiedział A. Aw­
diejew. Jego zdaniem, Rosję zdzi­
wiła decyzją Litwy sprzedania 
kontrolnego pakietu akcji koncer­
nu “Maźeikiii naftą” amerykań­
skiej spółce “Williams Intematio-

“Zdziwiła nas clecyzj a w spra­
wie rópy. Wybrano surrealistycz­
ną formułę zakupu ropy przez 
Rotterdam o 30-40 USD drożej 
niż od Rosji” - stwierdził wicemi­
nister SZ Rosji.

Podczas spotkania V. Adam­
kus i on omówili również przygo­
towania do wizyty premiera Ro- 
landasa Paksasa w Moskwie 29 
czerwca,' Oraz dokumenty, które 
mająbyć podpisane w tym czasie.

Z Urzędu Prezydenta A. Aw­
diejew udał się do Połągi, by 
uczestniczyć w sesji RPMB.

(BNS)

Nowy minister finansów Jo- 
nas Lionginas przyznał, że gospo­
darka kraju przeżywa upadek.

Przede wszystkim, jego zda­
niem, należy zweryfikować tego­
roczny budżet Teraz od harmono­
gramu wykonywania budżetu po­
zostaje się w tyle o 428 min litów.

Ministerstwo. Finansów już 
wysyła organizacjom budżetowym 
propozycje, w których wskazuje, o 
ile procent należy zmniejszyć nie­
zaplanowane Wydatki. Sejmowi 
proponuje się zatwierdzić zwery­
fikowany budżet jeszcze przed 
udaniem się na letni urlop.

Projekt zbilansowanego bu­
dżetu przyszłego roku, jak powie­
dział J. Lionginas, zostanie przed­
stawiony Sejmowi również na tej 
sesji. Jednak ostatecznie nie zde­
cydowano, jak się zmieni system 
podatkowy.

Według obliczeń Ministerstwa

Finansów, w przypadku zrezy­
gnowania z podatku dochodowe- 

. go do budżetu. nie: wpłynęłoby 
575,6 min litów. Zdaniem J. Lion- 
ginasa pozostaje założenie po­
przedniego rządu, aby stopniowa 
zmniejszać podatek dochodowy, 
jednak “teraz o wiele gorzej' wy­
glądają perspektywy wzrostu go­
spodarki, dlatego trzeba dpbrzę 
pomyśleć, czy jest to odpowiedni 
czas do realizowania niektórych 
punktów programu”.

“Teraz ogólne zadłużenie pań­
stwa wynosi już 23 proc. ogólne­
go dochodu państwowego i zbli­
ża się do g r a n i c y  przewidzianej w 
programie - 24 proc. Dla zreali­
zowania przewidzianego progra­
mu inwestycji, trzeba jeszcze po­
życzać, i w końcii roku dług może 
wynieść 24,92 proc. tego docho­
du, powiedział J. Lionginas.

(BNS) |

(Dokończenie ze str. 1) 
Przed 58 laty w upalnym 

czerwcu 1941 r. w wagonach by­
dlęcych z Litwy wywieziono po­
nad 30 tys. osób. Ogółem w ciągu 
tej i późniejszych większych de­
portacji w latach 1948, 1949, 
1951 wywieziono około 450 tys. 
ludzi. Takie cyfry i wspomnienia 
o nocy 14 czerwca 1941 r., o pod­
roży W wagonie bydlęcym, rozłą­

czeniu rodziców podała posłanka 
J. D. Sadeikiene. Jej zdaniem, so­
wiecki reżim z pomocą masowych 
zesłań dążył do tego, aby pozbyć 
się tych, którzy nie zgadzali się z 
okupacjąLitwy, zastraszyć, wyna­
rodowić Litwinów, zniszczyć na­
ukę, sztukę, kulturę, kościół. Wo­
bec wykonawców takich prze­
stępstw, ludobójstwa narodu nie 
może być stosowany termin

przedawnienia, powiedziała na 
posiedzeniu posłanka J.D. Sadei- 

. kiene.
Po nadzwyczajnym posiedze­

niu Sejmu, poświęconym Dniowi 
Żałoby i Nadziei oraz Dniowi 
Okupacji i Ludobójstwa przed 
gmachem Sejmu na Placu Niepod­
ległości odbyła się ceremonia 
wciągnięcia flagi.

(ELTA)

Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy i  ̂
UNIVERSITAS STUDIORUM POLONA VILNENSIS

wyraża głębokie współczucie
Pani Genowefie Łarinej
z powodu zgonu Ukochanego Męża

W y k ła d o w cz y n i H a lin ie  S ta n k iew icz  
w y ra z y  se rd ecz n eg o  w spó łczucia

z powodu śmierci Ojca 
_ Wacława Ingielewicza
składają pracownicy i  studenci Wileńskiej Wyższej Szkofy Rolniczej



AKTUALNOŚCI Wtorek^ 5ćżerwća1995 r

I I I  F estiw a l W ileńsk i

Z  sal bankietowych - do koncertowych Nie ma spokoju
„Tafelmusik” oznacza w ję­

zyku niemieckim muzykę prze­
znaczoną do wykonywania pod­
czas bankietów. Utwory tego 
typu można znaleźć w zbiorach 
G. P. Telemanna (“Musiąue de 
table”), J. A. Reuttera (“Servi- 
zio di tavola”).

Zespół “Tafelmusik baroąue 
orchestra” z Toronto (Kanada) 
zademonstrował nam w ubiegły, 
piątek zapomniany, a przecież 
piękny rodzaj muzyki, którego 
dziś już nie uprawia się.

Zespół powstał w 1979 r. Od 
1981 kieruje nim znakomita orga­
nizatorka i interpretatorka Jeanne 
Lamon. I zespół, i jego kierow­
niczka są laureatami wielu kon­
kursów. W 1996-r. zdobyli presti­
żową niemiecką nagrodę “Echo 
klassik”. Trasa koncertowa zespo­
łu wiedzie (jedynie w tym sezo­
nie) przez Europę, Chiny, Japonię, 
Kanadę, USA, Bermudy. W cią­
gu roku orkiestra daje 45 koncer­
tów jedynie u siebie, w Toronto, 
w unickim kościele św. Trójcy. W 
zespole 19 muzyków i każdy gra 
na instrumencie z epoki, lub bar­
dzo dokładnej kopii. Styl wyko­
nawczy zespołu oczarowuje sub­
telną ekspresją, lekkością, werwą 
i humorem.

Wraz z orkiestrą występuje 
świetna flecistka z Utrechtu, Ma- 
rion Verbruggen. Gra na tzw. fle­
tach podłużnych, trzymanych przy 
ustach nie poziomo, lecz pionowo. 
Poza tym podłużne flety mają ust- _

Marion Verbruggen

niki, w odróżnieniu od fletów po­
przecznych, bez ustnika, z otwo­
rem, który przykłada się bezpo­
średnio do warg.

Marion gra zadziwiająco lek­
ko, precyzyjnie, chwilami zalotnie 
wywołując swymi ewolucjami 
burzę oklasków na widowni.

Urodziła się w Amsterdamie, 
studiowała w Hadze. Jest mi­
strzem w wykonywaniu utworów 
na podłużnych fletach, laureatką 
międzynarodowych konkursów w > 
Bruge oraz Erwina Vodky. Poza 
muzyką dawną chętnie uprawia 
współczesną. W 1973 r. zdobyła 
nagrodę Nicolai za wykonanie 
utworów współczesnych kompo­
zytorów holenderskich.

Wileńskich słuchaczy zjednał, 
poza wszystkim innym, styl bycia

i '  Jeanne Lamon

pani Marion - zachowuje się na sce­
nie, jak niepoprawny łobuziak, któ­
ry “trafił tu przypadkowo, ale zaraz 
pokaże, co potrafi”. Wszystko to jest 
szalenie sympatyczne, ale byłoby 
absurdalne, gdyby nie mistrzostwo 
Marion. Brzmienie jej fletów, a gra­
ła na trzech, jest zadziwiająco świe­
że, szlachetne, technika wykonawcza 
bezbłędna. Przyjemnie patrzeć, jak 
jej wyraziste, piękne palce gładząflet 
wydobywając z niego muzykę, któ­
ra poruszała ludzi w XVII-XVIII w.

Pani Marion wykonała sonaty i 
koncerty A. Scarlattiego, A. Vival- 
diego, G. F. Haendla i G. P. Teleman­
na. Nastrojowa muzyka dobroczyn­
nie wpłynęła pa słuchaczy, wyciszy­
ła emocje, poprawiła humory.

Barbara Znajdziłowska

Podczas obchodów 50-lecia 
M iędzynarodowej Federacji 
Fotografii Artystycznej (FIAP) 
15 fotografom naszego kraju  
przyznano m iano a rty s ty  
MFFA.

O niektórych stale się pisze w 
prasie, nazwiska innych tylko z  

-rzadka ukazują się, chociaż icfr 
życiorysy twórcze są dość treści­
we, zasługi w naszej fotografii - 
duże. Jednym Z nich jest wilnia­
nin Jurij Wiesiełow.

Jeden z piętnastu
Wilnianin prawie od 30 lat 

uczestniczy w międzynarodowych 
wystawach jako autor przeźroczy, 
od razu też pozyskał uznanie: w 
1971 r. został wyróżniony dyplo­
mami pierwszego i drugiego stop- 

f nia, brązowym medalem w salo­
nach międzynarodowych - na wy­
stawie krajów bałtyckich na Ło­
twie, w Rosji, LIPPOCAMPO 
DORO we Włoszech. Później 
były nagrody że Stanów Zjedno­
czonych Ameryki, Ukrainy, Ka­

zachstanu, Estonii.
Przed kilkom a dniami do 

Związku Artystycznej Fotografii 
dotarły dobre wiadomości z 4 mię­
dzynarodowej wystawy fotogra­
ficznej “Gran Tour delle Colline” 
(Włochy) i z międzynarodowego 
salonu fotograficznego w Luk­
semburgu. Eksponuje się tu nie 
tylko prace J. Wiesiełowa, ale za 
zdjęcie “Model” autora wyróżnio­
no dyplomem.

Rimantas Śi n ku nas

Czy Adam Mickiewicz by­
wał na solecznickim cmentarzu? 
Może tu właśnie oglądał obrzęd 
zaduszkowy “Dziadów” i pod 
jego w rażeniem  napisa ł po­
emat? Wiadomo, dyskutują o 
tym badacze życia i twórczości 
wielkiego poety. Ciekawe, że ci, 
którzy negują ten fakt historycz­
ny, nie wskazują innego miejsca, 
gdzie poeta mógłby obserwować 
ten obrzęd. “Dlaczego w takim 
razie nie możemy wykazać nieco 
lokalnego patriotyzmu i nie po­
przeć tych, którzy twierdzą, że A. 
Mickiewicz obserwował obrzęd 
właśnie w Solecznikach? - rozwa­
ża Zbigniew Palewicz, wicemer 
rejonu, przedstawiciel administra­
cji d& łączności z prasą, do które­
go zwróciłem się z prośbą o wy­
jaśnienie sytuacji. Chodzi o to, iż 
w ostatnich dniach w mieście kr%* 
źą pogłoski, że administracja sa­
morządu zamierza ustawić na 
cmentarzu w Solecznikach jeszcze 
jeden pomnik Adama Mickiewi­
cza. “Więc - mówi Z. Palewicz - 
wychodzimy z założenia, że po­
eta właśnie na cmentarzu solecz­
nickim oglądał obrzęd “Dziadów” 
i ten fakt zamierzamy uwiecznić. 
Chodzi nie o pomnik, ale o skrom­
ną tabliczkę z napisem, że w 1821 
r. A. Mickiewicz był na cmenta­
rzu i oglądał obrzęd “Dziadów”. 
Taka tabliczka już została sporzą­
dzona, nie wydano na nią ani cen­
ta z budżetu. Po prostu tablicę 
podarował dla Solecznik były 
konsul generalny RP Waldemar 
Lipka-Chudzik. Planowano usta­
wić ją  przed 200-leciem poety, nie 
zdążono, bó było zbyt wiele spraw 
związanych z pomnikiem poety w 
Solecznikach”.

Tablicę pamiątkową wysta­
wiono teraz w kościele w Solecz­
nikach, chętni mogą ją  obejrzeć. 
“ To, gdzie się umieści - mówi 
Z. Palewicz - zależy od wyniku 
dyskusji. Raczej gdzieś na wi­
docznym miejscu przy wejściu na 
cmentarz. Tablicę riależy na czymś 
umieścić. Jest kilka wariantów, ale

chyba będzie ustawiony skromny 
obelisk”.

Skoro już mówimy o cmenta­
rzu w S olecznikach, należy wspo­
mnieć o jeszcze jednym problemie '
- jest to bardzo stary cmentarz. 
Rosną na nim wiekowe drzewa, 
które, jak ludzie, starzeją i umie­
rają. Krewni pochowanych pod 
nimi biją na alarm: drzewa będą |  
padać i niszczyć nagrobki. Staro­
sta Solecznik Jan Sienkiewicz zga­
dza się z krewnymi i poszukuje 
wyjścia z sytuacji. Już w ubiegłym 
roku rozmawiał z dyrektorem so- 
lecznickiej firmy melioracyjnej 
“Śalmiesta”, ale jej specjaliści 
odmówili - to zbyt niebezpieczne
i pracochłonne zadanie. Niedaw­
no u starosty był dyrektor kowień­
skiej firmy “Jurgita”. Po oględzi­
nach obiektu powiedział, że ścię­
cie drzew będzie kosztowało 30 
tys. Lt. Speszyło to starostę, 
zwłaszcza, że w budżecie nie ma 
zbędnych pieniędzy. “Za drogo!”
- mówi starosta.

Jednak, jak Wyjaśniono, takie 
wysokie koszty powoduje skom­
plikowany charakter pracy. Ta 
sama firma ma umowę i już wy­
konała część robót przy wycina­
niu drzew w Jaszunach. Jak po­
wiedziała starosta Jaszun Danuta 
Wasilewska, ułożono kosztorys na 
25 tys. Lt, za te pieniądze firma z 
ulic i cmentarza Jaszun usunie 102 
drzewa. Rzeczywiście, mówi sta­
rosta, ścięcie niektórych drzew 
kosztuje bardzo drogo, ale śred­
nio ta firma bierze za swą pracę 
taniej niż pracownicy miejsco­
wych służb komunalnych. Ponad­
to firma posiada specjalny sprzęt, 
dlatego zapewnia jakość i bezpie­
czeństwo pracy. Zniszczone na 
cmentarzu nagrobki restauruje 
własnym kosztem.

W ten sposób, problem roz­
wiążą pieniądze, które powinni 
znaleźć ci, od kogo to zależy. Na­
tomiast teraz o tym starym cmen­
tarzu nie można z pewnością po­
wiedzieć: “Spoczywajcie w spo­
koju”. Piotr Ryngiewicz

Kronika policyjna
Dział sztabu informacji MSW RL podaje: w dniach 11-13 

czerwca zanotowano m. in. 4 zabójstwa, 30 obrażeń ciała, S gwał­
tów, 61 chuligańskich ekscesów, 18 wypadków grabieży, 354 kra­
dzieże (skradziono 27 samochodów, 12 znaleziono), 70 wypadków 
drogowych (zginęło 5 osób), 19 pożarów (zginęła 1 osoba), znale­
ziono zwłoki 24 osób, zatrzymano 32 osoby podejrzane o popeł­
nienie przestępstw.

zemob. Szwecji K.U.S. (ur. 1955) 
odebrali telefon komórkowy, 100 
USD i 2000 szwedzkich koron.

Gwaicą w  naszych miastach... 
12 czerwca Źalakalniski KP w 

Kownie otrzymał oświadczenie ob. 
P. (ur. 1972), że 11 czerwca około 
godz. 4 w mieszkaniu przy ul. Var- 
duvos zgwałcił ją  mężczyzna.

11 czerwca około godz. 2 we ■ 
wsi Żeimiai w rejonie ignalińskim 
do domu małżonków A. Ć. (ur. 
1921) i J. C. (ur. 1922) wdarli się 
dwaj zamaskowani mężczyźni, 
którzy skrępowali ręce gospoda­
rzowi i taśmą samoprzylepną za­
kleili usta. Napastnicy obalili A. 
C. na podłogę i kilka razy uderzy­
li kobietę po głowie. Mężczyźni 
po zabraniu tysiąca litów uciekli. 
J.C. udusił się, gdyż miał zakle­
jone usta.

Moda na telefony
11 czerwca około godz. 1 w 

miejscu postoju samochodów we 
wsi Pagelupis w rejonie kiejdań- 
skim trzej młodzi ludzie, grożąc 
przedmiotem podobnym do pisto­
letu odebrali telefon komórkowy 
od ob. Łotwy R. B. (ur. 1969), któ­
ry naprawiał swój samochód opel 
yecUa. Napastnicy od jadącego ra-

12 czerwca około godż. U w 
Wisagini nad jeziorem Białym 
dwaj młodzi ludzie zgwałcili S. (ur. 
1982).

. . .
12 czerwca Wileński Rejono­

wy KP otrzymał oświadczenie ob. 
M. (ur. 1971), że 8 czerwca około 
godz. 17.30wlasku nie opodal wsi 
Szumsk S. (ur. 1963) pobił i pró­
bował dokonać zboczonych dzia­
łań wobec jej córki A. (ur. 1992). 
Podejrzanego osadzono w aresz-

W ldłamlgo...
11 czerwca do szpitala w Ku- 

piszkach przywieziono i hospitali­
zowano B.P. (ur. 1962)" z powodu 
kłutej rany w piersi. W czasie do­
chodzenia ustalono, że około godz. 
16 we wsi Didżprudeliai zranił go 
widłami brat V.P. (ur. 1960).

. . .  I gazem!
12 czerwca około północy w 

Wilnie przy ul. Stadiono na scho­
dach dwaj mężczyźni prysnęli ga­
zem w twarz P.B. (ur. 1952) i ode­
brali reklamówkę z termosem oraz 
portmonetkę, w której było 420 li­
tów i dokumenty. Straty - 500 li-

Napad na laksówkarza 
12 czerwca około godz. 8 KP 

rejonu koszedarskiego otrzymał 
oświadczenie S. J. (ur. 1953), że 11 
czerwca około godz. 18 w Wilnie 
przy ul. Upćs do jego taksówki ford 
sierra wsiedli dwaj mężczyźni, zaś

czyna i, gdy przyjechali do wsi 
Aviźeniai w rej. wileńskim, wymie­
nione osoby pobiły taksówkarza, 
odebrały 100 litów i zegarek. Na­
stępnie napastnicy pojechali do wsi 
Paparćiai w rejonie koszedarskim, 
wysadzili kierowcę taksówki i jego 
samochodem odjechali. Tego sa­
mego dnia o godz. 3.30 w  Kosze- 
darach przy ul. Źasliai funkcjona­
riusze policji drogowej zatrzymali 
skradziony samochód ford sierra, 
w którym jechał V. V. (ur. 1978) bez 
dokumentów.

Szwed pobił Norwega
13 czerwca do Kłajpedzkiego 

GKP zwrócił się ob. Norwegii 
N.L. (ur. 1943), który poinformo­
wał, że 11 czerwca w barze hotelu 
“Kłajpeda” pobił go znajomy z 
widzenia obywatel Szwecji.

Pijanych diabeł strzeże
12 czerwca około godz. 15 w 

rejonie skuodaskim na 13 km dro­
gi Seda-Barstyćiai-Salantai na 
poboczu znaleziono samochód 
opel kadett W samochodzie znaj­
dowała się śmiertelnie ranna A.N. 
(ur. 1974), obok samochodu zna­
leziono nietrzeźwego (2,90 promi­
li alkoholu) A.P. (ur. 1964), które­
go dostarczono do izby wytrzeż-

Kradną motocykle...
12 czerwca około godz. 15 we 

wsi Milvyda w rej. orańskim V.R. 
(ur. 1977) pobił M.K. (ur. 1980) i 
odebrał motocykl jawa 350. Po­
dejrzanego po przesłuchaniu 
zwolniono, motocykl znaleziono.

. . .  I kaski
12 czerwca do Kłajpedzkiego 

GKP zwróciła się I.S. (ur. 1955) i 
powiadomiła, że około godz. 13 
na skrzyżowaniu ulic Liepą i Pie- 
vii jej syna K.S. (ur. 1981) pobili 
dwaj młodzi ludzie i, grożąc 
przedmiotem podobnym do pisto­
letu, odebrali kask motocyklisty. 
Strata - 50 litów.

Kosztowne roztargnienie
12 czerwca w Kłajpedzie na 

rynku przy ul. Tilźes z  nie za­
mkniętego samochodu ford tran- 
zit, należącego do B.M. skradzio­
no neseser, w którym było 8000 
USD, 10000 litów i dokumenty. 
Straty - 42000 litów.

Ostrożnie nad wodą!
Upalne dni zmuszają ludzi do 

szukania ochłody w wodzie. Nie 
zawsze jednak zważająna niebez­
pieczeństwo, jakim ona grozi. W 
ciągu 3 dni utonęły 32 osoby.
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Czwarty międzynarodowy rajd dziennikarzy zakończył się premierą ... wina mszalnego “AnykSćiij vynas”

Trzy dni piekła i nieba
5

żej pięciu kierowców, którzy 
umieją korzystać z hamulca ręcz­
nego. Na Litwie - zdecydowana 
większość.

Poziom zawodów rośnie
Kto brał udział w pierwszym 

rajdzie dziennikarzy, ten z całą 
odpowiedzialnością może stwier­
dzić, że pierwszy tak się ma do 
czwartego, jak przedszkole dó 
uniwersytetu.

Skomplikowane slalomy wy­
magały precyzyjnej jazdy nie tyle 
ze względu na strach przed potrą­
ceniem pionka (kara - 5 sekund), 
ile przed obawą o całość samocho- 
du/Niejeden samochód uderzył w 
krawężnik na wąskiej trasie,: ‘-zła­
pał” brzuchem kamień na pobo­
czu.

Wiele załóg klęło po cichu 
pomysłowość organizatorów, któ­
rzy na szybkościówkę wybrali tra­
sę żwirową, gęsto kamieniami 
usianą. Kto chciał uzyskać dobry 
wynik, ten musiał jechać szybko 
ryzykując przebiciem miski ole­
jowej. Po takich zmaganiach vo- 
lvo S40 T4 miało przebitą chłod­
nicę, a ford escort - urwany tłu­
mik.

Takich ofiar nie potrzebowała 
jazda na czas. Należało np. poko-, 
nać 8,5 km ze średnią szybkością 
78 km/h. Należało podliczyć (wg 
specjalnego równania) dokładny 
czas przybycia na metę - np.6 min. 
32 sek.- i jechać pilnując sekun­
domierza. Dozwolony błąd - plus- 
minus 10 sekund. Zatrzymać się i 
stać zabraniało się.

Cougar “ rozciągnął się”
Estończycy - Tonu Ojala i 

Kullo Kabonen, również od lat 
uczestniczą w rajdzie litewskim i 
jak có roku przyjeżdżają na no­
wym wozie. Tym razem zaprezen­
towali ford cougar z 3,5 litrowym 
silnikiem.

-N ie w iem y, co s ię  stało  z na­
szym  sam ochodem  - po łow a koni 
gdzieś po  d rodze uciek ła - skar­
ży ł się  T onu p o  p ierw szym  etapie. 
P o tężn y  cougar był napraw dę nie 
do poznania - ciężko ruszał z  m iej­
sca , ja k b y  ch c ia ł zaznaczyć , że 
lepiej w ypadłby  n a  m aratonie.

Estończycy byli jednak w do­
brym humorze i jechali bez kwa­
śnych min. Głupie miny mieli po 
żakończeniu zawodów, kiedy to 
nie dało się zamknąć bagażnika - 
wyraźnie wystawał poza karose­
rię. W obozie szybko rozeszła się 
plotka - konstrukcja forda nie wy­
trzymała gwałtownych wiraży i ... 
się rozciągnęła.

Nieporozumienie szybko jed­
nak się wyjaśniło - to po prostu 
kilka śrubek w pokiywie bagażni­
ka puściło i obluzowało mecha­
nizm zamykania. “Niedoczekanie 
wasze! Fachowcy!” - teraz już 
Kullo kpił z rozeznania motory- 

. zacyjnego litewskich kolegów.

Wino “ Uturginls” od 
“Anyk$ćii( vynas”

Z aw odnicy  p rzez trzy  dni trzę­
śli s ię  w  n a p a lo n y ch  o d  go rąca 
s a m o c h o d a c h , ły k a ją c  k u rz  od  
ra n a  d o  w ie c z o ra . S zcz ęśc ie m  
sponsorzy  pom yśle li o  treściufym  
spędzen iu  w ieczorów  - zw iedza­
n ie  “M uzeum  Koni**, tańce i po ­
p ijan ie  p iw a “K alnapilis” n a  łonie 
p rz y ro d y . N a d u ży w a n ia  je d n a k  
n ie  b y ło  - n a  zaw odach  kierow cy 
i p iloci m u s ie li . . .  dm uchać do 
alkotesteru! W  w ypadku jx>zytyw- 
neg o ‘ w y n ik u  - dyskw alifikacja! 
K to b y  w  tak im  raz ie  dużo  pił.

S zczególnie uroczyście w ypa­
d ła  d eg u stac ja  p rodukc ji “A ny- 
k ść iąv y n a s”. Zaw odow y degusta- 
to r  opow iedz iał o trunkach, jak ie  
p roduku je  zakład  i po  zapoznaniu 
z  h is to rią  ich  pow stania, zaprosił 
n a  p re m ie rę  w in a  m szaln eg o  
“L itu rg in is”. C zerw one, w ytraw ­
ne  w ino  o  m ocy 10 stopni, legity­
m u je  s ię  e tyk ie tką  z kościo łem  w 
O niksztach . Jak  s ię  okazuje, to 
p ro b o sz c z  tu te jsze j p a ra fii b y ł 
pom ysłodaw cą rozpoczęcia nowej 
n a  L itw ie produkcji.

Dziennikarzom  bardzo smako­
w ało  i “księżow skie” w ino i “p o ­
se lsk a ”  n a le w k a  - “B o b e lin e  . 
D ziennikarze rzucili pom ysł, by 
n ac ze ść  rajdu w iniarze rozpoczęli 
p rodukcję szam pana “Żurnalistą”: 
“ W ów czas każdego roku  tu  przy- 
jedz iem y” - obiecali.

A le k sa n d e r B orow ik

Na nieKtorycn oacinKacn raja u można się Dyto poczuc jaK na trasie i-ormuia r

(Dokończenie ze str. 1)
W ubiegłą niedzielę Onikszty 

z żalem (koniec z darmową roz­
rywką), a może z  ulgą (koniec z 
piekielnym hałasem), pożegnały 
dziennikarzy uczestniczących w 
czwartym rajdzie “Lietuva’99”. Po 
południu obok domu wypoczynko­
wego “Śilelis” stały jeszcze zaku­
rzone samochody rajdowców. Nie­
wiele załóg spieszyło do domu, 
większość korzystała z łona wspa­
niałej przyrody Onikszt - kąpała się 
w rzeczce Śventoji, jeździła rowe­
rami w cieniu wiekowych sosen 
(szczególną popularnością cieszył 
się rower mercedes benz - główna 
nagroda rajdu) albo po prostu wy­
poczywała po burzliwej nocy - po­
żegnalnym wieczorku.

Koniec z rajdem, koniec z ha­
rówą, koniec z  urlopem. Trzy dni 
przebiegły jak trzy tygodnie urlo­
pu, kiedy nie myślało się o niczym, 
a tylko o sekundach, minutach, sla­
lomach, szybkościówkach i otym, 
kiedy wreszcie będzie można zdjąć 
kask ze spoconej głowy.

M e dale . . .  
w  przyszłym roku

W pierwszym rajdzie dzienni­

karzy uczestniczyli Zygmunt 
Żdanowicz i autor poniższych 
słów, którzy występując w bar­
wach “Słowa Wileńskiego” zdo­
byli wówczas 9 miejsce w kla­
syfikacji generalnej i 1 miejsce 
w klasie do 1300 ccm. W tego­
rocznym rajdzie redaktor naczel­
ny nie mógł uczestniczyć - miał 
do kręcenia ważniejszą - “redak­
torską” kierownicę. Pierwszy 
chrzest bojowy przypadł Dariu­
szowi Guszczy, kierownikowi 
działu ds. komercyjnych, który 
jechał jako pilot. Brak doświad­
czania, trema, a czasami zbyt 
wielki tupet spowodowały, że 
ekipa “Kuriera Wileńskiego” 
osiągnęła miejsce niższe od pla­
nowanego.

- Medale zdobędziemy na na­
stępnym rajdzie - obiecał wielki 
optymista Darek żegnając się z 
organizatorami.

Polskie ambicfe
W zawodach ućześtniczyły 

dwie ekipy z Polski. Nagrodę 
“najwierniejszej załogi zagra­
nicznej” zdobyły Hanka Jarosz- 
Jałowiecka i Agnieszka Kus. 
“Pani Hana” - jak z szacunkiem

mówili organizatorzy - co roku 
przyjeżdża na Litwę i co roku za­
dziwia doskonałą jazdą na alfie 
romeo. Tym razem los dla pani 
Hanny był złośliwy i w klasyfika­
cji generalnej wysokich wyników 
kobieca załoga nie osiągnęła. 
“Mimo to kocham was wszystkich 
i na przyszły rok znów przyjadę!” 
- powiedziała wcale nie zrażona 
osiągniętym wynikiem.

Z całkiem innym zamiarem na 
rajd litewski jechali Jacek Jurecki 
i Krzysztof Samborski z “Nasze­
go Dziennika”. Jacek jest wielo­
krotnym  m istrzem  rajdowym 
dziennikarzy Polski i liczył na 
miejsce na podium. Gdyby nie 
pechowe karne 40 sekund, mieli­
by zagwarantowane trzecie, a na­
wet drugie miejsce.

-Mieliśmy problem z odczyta­
niem tekstu na karcie kontrolnej - 
był akurat po litewsku, a myśmy 
się jeszcze go nie nauczyli - 
Krzysztof był zawiedziony decy- 
zją-sędziów, którzy nie uwzględ­
nili protestu polskiej załogi.

-Należy przyznać, że poziom 
waszych zawodów jest naprawdę 
w ysoki. W Polsce-w  rajdzie 
dziennikarzy uczestniczy najwy­

Sprowadzone ze Szwajcarii nowoczesne wyposażenie zaKtaau -AnyKscią vynas pozwwa nu w y b r u ­
kowanie w ciągu doby 12 tys. butelek napojów alkoholowych o . au o
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Czujemy się potrzebni
- Początek był napraw dę 

trudny. Ludzie w ogóle nie ro­
zumieli, kim jesteśmy i czego 
chcemy. Kiedy przed trzema 
laty przyszłam do otwartej do­
piero co kawiarni i zapropono­
wałam, żeby podali swoje adre­
sy i zakres usług do Centrum In­
formacji Turystycznej, to wzię­
to mnie za przedstawiciela ban­
dy wymuszającej pieniądze.

Teraz jest lepiej. Troki nie są 
duże, a więc większość zna mnie, 
po prostu z widzenia—wspomina 
Graźina Morkunaite, praco wnicz- 
ka Centrum od początków jego ist­
nienia do dnia dzisiejszego. Loli- 
ta Svenćkauskiene, współpracow-* 
niczka Graźiny, uważa, że dużym 
mankamentem naszych ludzi jest 
to, że nie umieją i nie wiedzą, jak 
siebie zareklamować. “Powolutku 
to się zmienia, ale nadal same cho­
dzimy, wyszukujemy nowo po­
wstałe kawiarnie, hotele, przy­
chodnie i proponujemy zamiesz­
czenie informacji o nich w naszym 
Centrum. A przecież musieliby 
robić to sami. Na pewno są takie 
spółki, o których istnieniu nie wie­
my” -  mówi Lolita.

Na wczasy do Trok
Rozpoczął się okres urlopów 

i Troki zapełniają się turystami i 
wczasowiczami nie tylko z Litwy, 
ale też z zagranicy. W ubiegłe dni 1 
weekendowe trudno było znaleźć 
wolne miejsce na plaży, bo ludzie 
zajmowali każdą wolną piędź i 
dogodne dojście do wody.

W Trokach działa od trzech lat 
Centrum Informacji Turystycznej. 
Unia Europejska sfinansowała 
projekt rozwoju turystyki dla mia­
sta Trok na Litwie, mający na celu 
przeanalizowanie jego perspek­
tyw rozwojowych. Na początku 
zorganizowano pracę Centrum 
Informacji Turystycznej. W per­
spektywie jest utworzenie w Tro­
kach transportu ekologicznie czy­
stego: zaprzęgi konne, wodne ro­
wery, statki i pociąg o napędzie 
elektrycznym, przewożące ludzi

po-jeziorach i mieście. Ten pro­
jekt przyszłego miasteczka atrak­
cji przygotowali wieloletni partne­
rzy z miasta Rheine w Niemczech, 
ź rachubą na zmniejszenie ruchu 
samochodowego w mieście.

Odpowiedź na każde pytanie
Podstawową pracą Centrum 

jest podanie wszelkiej informacji 
•o możliwościach wypoczynku w 
Trokach, rejonie trockim i całej 
Litwie. Oczywiście, na tym obo­
wiązki nie kończą się. “Zdarza się, 
że komuś zwiedzającemu Troki 
zepsuje się samochód. Jeżeli 
zwracają się do nas, oczywiście, 
musim y znaleźć odpowiedni 
warsztat. W przypadkach wycie­
czek rowerowych umawiamy się 
z kierownikami pociągów, żeby 
można było przewieźć również

rowery. Osobom zainteresowa­
nym uzyskujemy informację - 
skąd, dokąd, kiedy kursują auto­
busy, pociągi” —opowiada o swo­
jej pracy Graźina Morkunaite. 
Centrum sprzedaje też bilety na 
międzynarodową imprezę “Traką 
Festivalis”, proponuje i zamawia 
wycieczki dla dzieci, uczniów 
szkół rejonu.

Uśmiech - rada na wszystko
Zaistniała trudna sytuacja fi­

nansowa w rejonie nie pozwala na 
snucie rozległych planów. Z tego 
powodu Centrum nie może wydać 
żadnej publikacji, co byłoby po 
prostu niezbędne. “Finansowanie 
było lepsze. Teraz, powiedzmy, i  
prawię żadne, ale też nie potrze­
bujemy niczego specjalnego. Naj­
ważniejsze, że czujemy się po­

trzebni. I nie ma znaczenia, że nie 
zawsze możemy sprostać wyma­
ganiom, ale miły stosunek do każ­
dego, uśmiech na twarzy pozwą- ‘ 
łają osiągnąć wzajemne zrozumie­
nie”—mówi Graźina.

Z  Belize do Trok
W ciągu dnia średnio dó Cen­

trum zwraca się około 20 osób. 
Nie są to wyłącznie turyści z za­
granicy. Dosyć często telefonują 
mieszkańcy Litwy, chcąc dowie­
dzieć się o możliwościach wyna­
jęcia sal bankietowych, wolnych 1 
pokojów w ośrodkach turystycz­
nych itd. Jeśli chodzi o gości za­
granicznych, to flo Trok najczę­
ściej przyjeżdżająz Niemiec, Pol­
ski, Holandii i uczniowskie wy­
cieczki z Łotwy. W roku ubiegłym 
było sporo Japończyków i Au­

%

Troki przyciągają turystów nie tylko pięknym zamkiem książęcym i otaczającymi miasteczko jeziorami, ale też możliwością skorzystania z  
rowerów wodnych i łódek oraz przejażdżek jachtem

stralijczyków. Od czasu, kiedy bez­
wizowo można jechać z Włoch i 
do Włoch, zawitali też Włosi. Przy­
jeżdżają całymi rodzinami, najczę­
ściej zamieszkują w kwaterach pry­
watnych i, podobno, czują się bar­
dzo dobrze. Pojedynczo można 
spotkać Irlandczyków, Rosjan, 
Francuzów, Czechów, a w roku 
ubiegłym był w Trokach nawet tu­
rysta ż Belize, miasta w Hondura­
sie Brytyjskim nad Morzem Kara­
ibskim. “W okresie zimowym pra­
cy jest, oczywiście, mniej, ale to 
bynajmniej nie oznacza, że musie­
libyśmy na ten okres przerwać 
działalność. Jeżeli nawet w ciągu 
tygodnia udzielimy informacji tyl­
ko 5  razy, to znaczy jednak, że być 
powinniśmy” —mówi Graźina.

Danuta Kamilewicz 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Dzisiaj po Trokach kursuje tylko Jedna doroika, niebawem będzie ich na pewno więcej Naprzeciwko zamku -  trocki “Paryż". Tu można nabyć ładne i warto­
ściowe wyroby z  bursztynu I Inne drobiazgi
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Międzynarodowa impreza na Zanikowej i Sawicz

Ruszczy co wie z  Warszawy

Dzień Ruszczyca
niosła się potem na podwórze pa­
miętające Jędrzeja Śniadeckiego,
Spitznagla, Mianowskiego, Peli­
kana i iń. słynnych profesorów, 
którzy tu mieszkali. Stawiły się 
szkoły średnie i powszechne, 
śpiewał chór. Wtórował mu po­
szum starych drzew pamiętają­
cych świetność tego dziedzińca z 
czasów, gdy prof. Jan Emmanuel 
Gilibert założył tu niewielki, ale 
słynny z swego bogactwa w.całej 
Europie, ogród botaniczny.

Pod popiersiem Słowackiego 
złożono wieńce, a Ruszczyc - 
wieniec z. pod wileńskich rumian­
ków i chabrów.

11 czerwca 1999 r: u podnóża 
tablicy pam iątkowej złożono 
skromną wiązankę kwiatów: chry­
zantem przypominających do złu­
dzenia rumianki. Chabrów (bła­
watków) - nie było, chociaż se­
zon ńa te polne kwiaty je st w peł­
ni, o czym przekonać się można 
na al. Giedymina, która przed 
wojną z inicjatywy Ferdynanda 
Ruszczyca nosiła imię Adama 
Mickiewicza.

Ci kochający Wilno przeszło­
ści z oburzeniem szemrali: jakże 
można: trzy błędy w tekście pol­
skim. A ponadto - przecież Fer­
dynand Ruszczyc ty ł  prof. Uni­
wersytetu Stefana Batorego. Na­
zwa ta obowiązywałaod dnia re­
aktywowania uczelni w l919r. do 
grudnia 1939. Obecny na uroczy­
stości prof. dr Roman Skeczkow- 
ski - kanclerz Bałtyckiej Wyższej 
Szkoły Humanistycznej w Kosza­
linie powiedział, że najważniej­
sze, że tablica jest, błędy można 
poprawić, tyle, że będzie koszto­
wało drożej, ile wydano na tabli­
cę, nie dociekaliśmy. Lista spon­
sorów - dość pokaźna, zarówno 
ze strony polskiej jak i litewskiej. 
Pewnie dołożą, żeby imięFerdy- 
nand napisane było po polsku.

Tablica z portretem autorstwa 
litewskiego rzeźbiarza Romualda- [ 
sa Kvintaśa jest gustowna. Jednak 
zdaniem obecnych, tekst jest ra­
czej trudny do odczytania; ponad- J 
to umieszczona została w miejscu 
słabo widocznym. Rodzina Rusz- 
ćzyców optowała, aby tablicę za­

konsulem generalnym RP prof. 
M ieczysławem Jackiewiczem, 
mer miasta Wilna Juozas Imbra- 
sas, rektor Akademii Sztuk Pięk­
nych Arvydas Śaltenis, dyrektor 
Litewskiego Muzeum Sztuki Ro- 
mualdas Budrys, członek Komi­
sji Ochrony Dziedzictwa Kultu­
ralnego Litwy Graźina Dremaite, 
szereg innych osób, kochających 
Wilno przeszłości...

Pomysł upamiętnienia imie­
nia Ferdynanda Ruszczyca zro­
dził się przed rokiem w Miesz­
kaniu M. K. Ćiurlionisa przy wi­
leńskiej ulicy Sawicz. Spotkali 
się tam m. in. dyrektorzy dwóch 
najsmaczniejszych muzeów: Fer­
dynand Ruszczyc - Muzeum Na­
rodowe w Warszawie i Romual- 
das Budrys - Litewskie Muzeum 
Sztuki. Dwie placówki i ich sze­
fów łączy długoletnia sympatia i 
przyjaźń na linii sztuki. Ustalili, 
że nadszedł czas umieszczenia 
tablicy pamiątkowej na domu 
Ruszczyca. Inicjatywę poparły 
Towarzystwo im. M. K. Ciurlio- 
nisa, Dom Ćiurlionisa i Instytut 
Polski w Wilnie. Dyrektor tego 
ostatniego Ryszard Badoń po-r 
wiedział, że historia zatoczyła 
symboliczne koło i nastąpił “Po­
wrót Ferdynanda Ruszczyca” . 
Tak też nazwano imprezę. Mówi 
się, ze tablica ? to pierwszy etap 
spłacania długu, jaki ma Wilno 
wobec Ferdynanda Ruszczyca.

Rumianki były ■ 
chabry - nie

Scenariusz w jakimś sensie 
się powtórzył. W czerwcu J927 
roku w podwórzu tym, któremu 
woncżas nadano imię Juliusza 
Słowackiego, odbywało się od­
słonięcie^ popiersia i tablicy upa­
miętniającej fakt, zew  domu tym 
mieszkał ten wielki poeta .- ro­
mantyk. “Głównodowodzącym” 
uroczystości był Ferdynand] 
Ruszczyc. Historia odhotówala,- 
że był to dzień Ruszczyca. Zre­
alizował swój kolejny cel: dopro­
wadził do odsłonięcia popiersia w 
dniu, w lctórym prochy Słowac­
kiego sprowadzono z Paryża na 
krakowski Wawel. Urócżyśtbść 
była okazała. Rozpoczęła się w 
murach uniwersyteckich. Prze-

Błędy w  tekście
Za chwilę nastąpi uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej poświę­

conej Ferdynandowi Ruszczycowi

M alarz i scenograf, profe­
sor trzech głównych polskich 
uczelni artystycznych - Szkoły 
Sztuk Pięknych w Warszawie, 
A kadem ii S ztuk  Pięknych w 
K rakow ie i W ydziału S ztuk  
Pięknych w Wilnie stał się na 
przełomie XIX i XX w. oraz w 
okresie międzywojennym jed­
ną z najwybitniejszych postaci 
w świecie kultury i życia spo­
łecznego. Kiedyś powiedział: 
“Jeżeli Paryż w art mszy - Wil­
no jest w arte życia”. Osiadł w 
W ilnie. K iedy w rodzinnym  
Bohdanowie świadom był kre­
su swoich dni, zaznaczył, że 
chciałby, aby jego serce zosta­
ło w Wilnie.

W ilno przypom niało  jego 
zasługi. W  dniu  11 czerw ca 
1999 roku na domu przy ul. Pi- 
lies 22 (d. Zamkowa 24), w któ­
rym mieszkał w latach 1923 - 
1935, wmurowano tablicę pa­
miątkową.

Pierwszy krok 
spłacania długu

Upał był niesamowity. Pewnie 
dlatego stawili się najbardziej 
wytrwali. Jeśli chodzi o Polaków 
- wilnian, przyszli głównie ci, któ­
rych zawsze spotkać można na 
podobnych imprezach. Coś w ro­
dzaju małej znanej wszystkim spo­
łeczności przychodzącej w 
szydełkowanych beretach. Z tą 
różnicą, że “uberecionym” praw­
dopodobnie płacą, wymieniona 
grupka wilnian uczestniczy w im­
prezach na zew serca i jeszcze 
dlatego, że kocha Wilno przeszło­
ści. Najwyraźniej Zabrakło pol­
skiej młodzieży wileńskiej. No 
cóż, w szkołach jgjfjj uczelnich 
egzaminy, harcerze pewnie paku­
ją  plecaki przed wojażami do 
Włoch czy Francji* zresztą Rusz- 
czyę to riię spotkanie “w gronie 
Polaków” pod namiotami. 1-

Nie przybył zapowiedziany 
marszałek Sejmu RL. Na uroczy­
stość przybyli ż  W arszawy 
Edward Ruszczyc - syn Ferdynan­
da Ruszczyca z  małżonkąj Ferdy- 
nand Ruszczyc*- wnuk'Ferdynan­
da Ruszczyca z małżonką. Polscy 

“dyplomaci na  czele z ambasador 
-RP prof; Eufemią Teićhmann "53$

Być może po wizycie mera Wilna Juoząsa Imbrasasa (odprawej, w 
towarzystwie Romuaidasa Budrysa -  dyrektora Litewskiego Muzeum 
Sztuki) coś szybciej się zmieni w Podwórzu Słowackiego na lepsze i  
wreszcie znikną szpetne składziki i  ogólny bałagan panujący tu od lat

instalować na domu przy ul. Uni­
wersyteckiej 7, w którym Ferdy­
nand Ruszczyc mieszkał w pierw- 
szyćh latach wskrzeszonego USB. 
Dodać należy, że po jego śmierci 
placyk przed Biblioteką Uniwer- 
syteckąnazwany zostałjegoimie- 
niem. Tabliczki z nazwą zostały 
usunięte na przełomie 1939/40 r. 
Może placyk stanie się kolejnym 
etapem spłacania długu...

Wernisaż i koncert 
u Ćiurlionisa

j Z  Z am kow ej w iększość obec­
nych  u d a ła  s ię  n a  ul. S aw icz 11, 
d o  d om u w ielk iego^litew sk iego  
a r ty s ty  m ala rza  i k o m p ozy to ra , 
k tó ry  w  W arszaw ie ksz ta łc ił się  
p o d  kierunkiem  Ferdynanda R usz­
czyca. Im prezę zagaił dy rek to r tej 
p laców ki Ś tasys U rbonas. Z asłu ­
g i Ferdynanda R uszczyca d la W il­
n a  i U n iw e rsy te tu  W ileńsk iego  
p rzypom nia ł m uzyko log  Edm un- 
das G edgaudas. O sw oim  znako­
m ity m  o jc u  o p o w ia d a ł  sy n  - 
E dw ard R uszczyc. Też podkreślał

z a s łu g i, a  C hcia ło b y  s ię ,  że b y  
p rz ed  nam i s tan ą ł zw yk ły  czło­
w iek  i ojciec. Z  je g o  dzienników  
Wiemy, z e  b y ł p rz e z  ca łe  życie 
kocha jącym  m ężem  (R uszczyco- 
w ie ślub  brali w  kościele św. B ar­
t ło m ie ja  n a  Z arze czu ) i bardzo  
czu łym  ojcem .

Z e  śc ia n  s p o g lą d a ły  d z ie ła  
m alarsk ie  R uszczyca , z  gab lo t -  
zd jęc ia  upam iętn iające liczne ak­
c je  i in icjatyw y, ja k ie  w  W ilnie 
podejm ow ał. W szystko - ze  zbio­
rów  L itew skiego M uzeum  Sztu­
ki. O bejrzeć m ożna było książki, 
a  w śród  n ich  - rarytas: Jan  B ułhak 
“ D w adzieśc ia sześć la t z  R usz- 
czycem ” . W ilno 1939.

N ad  fortepianem  - Jego  por­
tret. I popłynęła m uzyka Ciurlio- 
n isa , B acew iczów ny, W ieniaw ­
skiego , S chuberta w  w ykonaniu 
pian istów  R uty i Z bigniew a Ibet- 
hauptów , skrzypka Zbigniew a L e­
w ick iego , k tó rem u  akom pan io ­
w ał pian ista  A ndrzej P ileck i...

H a lin a  J o tk ia ł ło
Fot. M a r ia n  P aluszk iew icz
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Przemówienie Jana Pawła II
wygłoszone w  piątek, 1 1  czerw ca 1999 r. przed połączonym i izbam i Parlam entu Rzeczypospolite] Polskie]:

"  Panie Prezydencie,
Panie Marszałku Sejmu, 
Pani Marszałek Senatu, 
Panie Premierze, 
Przedstawiciele Władzy 
Sądowniczej,
Członkowie Korpusu 
Dyplomatycznego, 
Przedstawiciele Kościołów i 
Wspólnot wyznaniowych w 
Polsce,
Panie i  Panowie, Posłowie i 
Senatorowie

Proszę przyjąć ode mnie sło­
wa serdecznego pozdrowienia i 
zarazem podziękowania za zapro­
szenie. Pozdrawiam również cały 
Naród polski, wszystkich moich 
drogich Rodaków.

Dwadzieścia lat temu, pod­
czas mojej pierwszej pielgrzym­
ki do Ojczyzny, razem z rzesza­
mi zgromadzonymi w modlitew­
nej wspólnocie na placu Zwycię­
stwa, przywoływałem Ducha 
Świętego błagając: “Niech zstą­
pi Duch Twój! I odnowi oblicze 
ziemi. Tej Ziemi! (2.06.1979). 
Prosząc ufnie o tę odnowę, nie 
wiedzieliśmy wtedy jeszcze, jaki 
kształt przyjmą polskie prze­
miany. Dzisiaj już wiemy, jak  
głęboko sięgnęło działanie Bożej 
mocy, która wyzwala, leczy i 
oczyszcza. Możemy być wdzięcz­
ni Opatrzności Bożej za to wszyst­
ko, co udało się nam osiągnąć 
dzięki szczeremu otwarciu serc na 
łaskę Ducha Pocieszyciela. Skła­
dam dzięki Panu historii za obec­
ny kształt polskich przemian, za 
świadectwo godności i duchowej 
niezłomności tych wszystkich, 
którzy w tamtych trudnych dniach 
byli zjednoczeni tą samą troską o 
prawa człowieka, tą samą świado­
mością, iż można życie w naszej 
Ojczyźnie uczynić lepszym, bar­
dziej ludzkim. Jednoczyło ich głę- 
bolde przekonanie o godności każ­
dej osoby ludzkiej, stworzonej na 
obraz i podobieństwo Boga i od- 
kupionej przez Chrystusa. Dzisiaj 
zostało wam powierzone tamto 
dziedzictwo odważnych i ambit­
nych wysiłków podejmowanych w 
imię najwyższego dobra Rzeczy­
pospolitej. Od was zależy, jaki 
konkretny kształt przybierać bę­
dzie w Polsce wolność i demokra­
cja.

Spotkanie dzisiejsze posiada 
wieloraką wymowę symboliczną. 
Po raz pierwszy Papież przema­
wia do połączonych izb polskie­
go Parlamentu, Papież -  Polak, w 
obecności władzy wykonawczej i 
władzy sądowniczej, przy udzia­
le korpusu dyplomatycznego. 
Trudno w tej chwili nie wspo­
mnieć o długiej, sięgającej XV 
wieku historii polskiego Sejmu 
czy też o chlubnym świadectwie 
ustawodawczej mądrości naszych 
przodków, jakim była Konstytucja 
3 Maja z 1791 roku. Dziś, w tym 
miejscu, w jakiś sposób szcze­
gólny uświadamiamy sobie za­
sadniczą rolę, jaką w demokra­
tycznym państwie spełnia spra­
wiedliwy porządek prawny, któ­
rego fundam entem  zawsze i 
wszędzie winien być człowiek i 
pełna prawda o człowieku, jego 
niezbywalne prawa i prawa ca­
łej wspólnoty, której na imie 
Naród. *

Zdaję sobie sprawę z tego, że 
po długich latach braku pełnej su­

werenności państwa i autentycz­
nego życia publicznego, nie jest 
rzeczą łatwą tworzenie nowego, 
demokratycznego ładu i porząd­
ku instytucjonalnego. Dlatego na 
samym wstępie pragnę wyrazić 
radość ze spotkania właśnie tutaj, 
w miejscu, gdzie poprzez stano­
wienie prawa budowane są trwałe 
podwaliny demokratycznego pań­
stwa i suwerennego w nim społe­
czeństwa. Chciałbym też życzyć 
Sejmowi i Senatowi, aby w cen­
trum ich wysiłków ustawodaw­
czych zawsze znajdował się czło­
wiek i jego rzeczywiste dobro, 
zgodnie z klasyczną formułą: 
Hominum causa omne ius con- 
stitutum est.

, (Po tych słowach rozległy się 
.oklaski. Papież spojrzał na salę i 
powiedział: ujeszcze dobrze z ła­
ciny " , a po chwili dodał — '  ja k  w 
moim pokoleniu').

W tegorocznym “Orędziu na 
Światowy Dzień Pokoju” napisa­
łem: “Gdy troska o ochronę god­
ności człowieka jest zasadą wio­
dącą, z której czerpiemy inspira­
cje, i gdy wspólne dobro stanowi 
najważniejszy cel dążeń, zostają 
położone mocne i trwałe funda­
menty pod budowę pokoju. Kie­
dy natomiast prawa człowieka są 
lekceważone lub deptane i gdy 
wbrew zasadom sprawiedliwości 
interesy partykularne stawia się 
wyżej niż dobro wspólne, wów­
czas zasiane zostaje ziarno nie­
uchronnej destabilizacji, buntu i 
przemocy” (n. 1). Mówi o tym 
również bardzo wyraźnie Konkor­
dat między Stolicą Apostolską i 
Rzecząpospolitą Polską w pream­
bule: “fundamentem rozwoju wol­
nego i demokratycznego społe­
czeństwa jest poszanowanie god­
ności osoby ludzkiej i jej praw”.

Kościół w Polsce, który na 
przestrzeni całego powojennego 
okresu panowania totalitarnego 
systemu wielokrotnie stawał w 
obronie praw  człowieka i praw 
narodu, także i teraz, w warun­
kach dem o k rac ji, p rag n ie  
sprzyjać budowaniu życia spo­
łecznego, w tym również regu- 
lującego je porządku prawnego, 
na mocnych podstawach etycz­
nych. Temu celowi służy przede 
wszystkim wychowywanie do 
odpowiedzialnego korzystania z 
wolności zarówno w jej wymia­
rze indywidualnym, jak  i spo­
łecznym, a także -  jeśli zacho­
dzi taka potrzeba — przestrze­
ganie przed zagrożeniami, jakie 
mogą wynikać z redukcyjnych 
wizji istoty i powołania człowie­
ka i jego godności. Należy to do 
ewangelicznej misji Kościoła, 
który w ten sposób wnosi swój 
specyficzny w kład w dzieło 
ochrony demokracji u samych 
jej źródeł.

Miejsce, w którym się znajdu­
jemy, skłania do głębokiej reflek­
sji nad odpowiedzialnym korzy­
staniem w życiu publicznym z 
daru odzyskania wolności oraz 
nad potrzebą współpracy na rzecz 
dobra wspólnego.

Niech nam w tej refleksji po­
może przywołanie na pamięć jak­
że licznych w ciągu ostatnich dwu 
stuleci heroicznych świadectw 
polskiego dążenia ku własnemu 
suwerennemu państwu, które dla 
wielu pokoleń naszych Rodaków 
istniało jedynie w marzeniach, w 
przekazach rodzinnych, w  modli-

• twie. Mam tu na myśli przede 
wszystkim czasy rozbiorów i 
związaną z nimi walką o odzyska­
nie utraconej niepodległości Pol­
ski, wykreślonej z mapy Europy. 
Brak tej podstawowej struktury 
politycznej kształtującej rzeczy­
wistość społeczną był zwłaszcza 
podczas ostatniej wojny świato­
wej tak dotkliwy, iż w warunkach 
śmiertelnego zagrożenia samego 
biologicznego istnienia narodu 
doprowadził do powstania Pol­
skiego Państwa Podziemnego, 
które nie miało analogii w całej 
okupowanej Europie. Zanim tu 
przyszedłem poświęciłem Pomnik 
upamiętniający to Państwo Pod­
ziemne oraz Armię Krajową. Było 
to dla mnie okazją do głębokiego 
wzruszenia.

Wszyscy zdajemy sobie spra­
wę z tego, że to dzisiejsze spotka­
nie w Parlamencie byłoby niemoż­
liwe bez zdecydowanego sprzeci­
wu' polskich robotników na Wy­
brzeżu w pamiętnym Sierpniu 
1980 roku. Nie byłoby możliwe 
beż “Solidarności”, która wybra­
ła drogę pokojowej walki o pra­
wa człowieka i narodu. Wybrała 
także zasadę, jakże powszechnie 
wtedy akceptowaną, że “nie ma 
wolności bez solidarności” : so­
lidarności z drugim  człowie­
kiem, solidarności przekracza­
jącej różnego rodzaju bariery 
klasowe, światopoglądowe, kul­
turowe, a nawet geograficzne, 
czego świadectwem była pamięć 
o losie naszych wschodnich są­
siadów.

Konsekwencją wyboru takich 
właśnie pokojowych metod walki 
o społeczeństwo wolnych obywa­
teli i o demokratyczne państwo, 
były -  mimacierpień, ofiar i upo­
korzeń stanu wojennego i lat na­
stępnych -  wydarzenia roku 1989, 
które zapoczątkowały wielkie 
zmiany polityczne i społeczne w 
Polsce i Europie. Jeszcze niedaw­
no wspominaliśmy o tym z kanc­
lerzem Helmutem Kohlem pod­
czas odwiedzin przy Bramie Bran­
denburskiej w Berlinie.

O tych wydarzeniach nie wol­
no nam zapominać. Przyniosły 
one nie tylko upragnioną wolność, 
ale w sposób decydujący przyczy­
niły się do upadku murów, które 
przez niemal półwiecze oddziela­
ły od wolnego świata społeczeń­
stwa i narody naszej części kon­
tynentu. Te historyczne przemia­
ny zapisały się w dziejach współ­
czesnych jako przykład i nauka, 
iż w dążeniu ku wielkim celom 
życia zbiorowego “człowiek kro­
cząc swym historycznym szla­
kiem może wybrać drogę naj­
wyższych aspiracji ludzkiego 
ducha”. (Przemówienie w siedzi-. 
bie ONZ, 5.10.1995). Może i po­
winien przede wszystkim wy­
brać postawę miłości, b ra te r­
stwa i solidarności, postawę sza­
cunku dla godności człowieka, 
a więc te wartości, które wtedy 
zadecydowały o zwycięstwie. 
Bez jakże groźnej konfrontacji 
atomowej.

Pamięć o moralnych przesła­
niach “Solidarności”, a także o 
naszych, jakże często tragicznych 
doświadczeniach historycznych, 
winna dziś oddziaływać w więk­
szym stopniu na jakość polskiego 
życia zbiorowego, na styl upra­
wiania polityki czy jakiejkolwiek 
działalności publicznej, zwłaszcza

takiej, która jest sprawowana na 
mocy społecznego wyboru i zaufa­
nia.

Służba narodowi musi być za­
wsze ukierunkowana na dobro 
wspólne, które zabezpiecza dobro 
każdego obywatela; Sobór Waty­
kański II wypowiada się na ten 
temat bardzo jasno:

“Wspólnota polityczna ist­
nieje (...) dla dobra wspólnego, 
w którym znajduje ona pełne 
uzasadnienie i sens i z którego 
bierze swoje pierwotne i sobie 
w łaściwe p raw o. D obro .zaś 
wspólne obejm uje sum a tych 
w arunków  życia społecznego, 
dzięki którym jednostki, rodzi­
ny i zrzeszenia mogą pełniej i 
łatwiej osiągnąć swoją własną 
doskonałość. (...) Porządek za­
tem społeczny i jego rozwój wi­
nien być nastawiony nieustan­
nie na dobro osób, ponieważ od 
ich porządku winien być uzależ­
niony porządek rzeczy, a nie na 
odwrót. (...) Porządek ów stale 
trz eb a  rozw ijać, o p ie rać  na 
prawdzie, budować w sprawie­
dliwości, ożywiać miłością; w 
wolności zaś powinno się odnaj­
dywać coraz pełniej ludzką rów­
nowagę” (Gąudium et spes. 74, 
26).

W polskiej tradycji nie braku­
je wzorców życia poświęconego 
całkowicie dobru wspólnemu na­
szego narodu. Te przykłady odwa­
gi i pokory, wierności ideałom i 
poświęcenia wyzwalały najpięk­
niejsze uczucia i postawy u wielu 
Polaków, którzy bezinteresownie 
i z poświęceniem ratowali Ojczy­
zny gdy była ona poddawana naj­
cięższym próbom.

Jest oczywiste, że troska o do­
bro wspólne winna być realizowa­
na przez wszystkich obywateli i 
winna przejawiać się we wszyst­
kich sektorach życia społecznego.1 
W szczególny jednak sposób ta 
troska o dobro wspólne jest wy­
magana w dziadzinie polityki. 
Mam tu na myśli tych, którzy od­
dają się całkowicie działalności 
politycznej, jak i poszczególnych 
obywateli. Wykonywanie wła­
dzy politycznej, czy to we wspól­
nocie, czy to w instytucjach re­
prezentujących państw o, po­
winno być ofiarną służbą czło­
wiekowi i społeczeństwu, nie zaś 
szukaniem własnych, czy grupo­
wych korzyści z pominięciem 
dobra wspólnego całego narodu.

Pragnę przypomnieć w  tym - 
miejscu “Kazania Sejmowe” księ­
dza Piotra Skargi i jego żarliwe 
wezwanie skierowane do senato­
rów i posłów I Rzeczypospolitej: 
“Miejcie wspaniałe i szerokie ser­
ce. (...)Nie cieśnijcie ani kurczcie 
miłości w swoich domach i poje­
dynkowych pożytkach, nie zamy­
kajcie jej w komorach i skarbni­
cach swoich! 'Niech się na lud 
wszytek z was, gór wysokich, jako 
rzeka w równe pola wylewa!” (...) 
Kto ojczyźnie swej służy, sam so­
bie służy; bo w niej jego wszyst­
ko się dobre (...) zamyka” (Kaza­
nie drugie, O miłości ku Ojczyź­
nie).

Takiej postawy, przeniknię­
tej duchem służby wspólnemu 
dobru, Kościół oczekuje przede 
wszystkim od katolików świec­
kich. “Nie mogą oni rezygnować 
z udziału “w polityce”, czyli w 
różnego rodzaju działalności 
gospodarczej, społecznej i p ra­

w odaw czej, k tó ra  w sposób 
ograniczony służy wzrastaniu 
wspólnego dobra” (Christifideles 
laici, 42). W raz ze wszystkimi 
ludźmi mają przepajać duchem 
Ewangelii rzeczywistości ludz­
kie, wnosząc w ten sposób swój 
specyficzny wkład w pomnaża­
nie dobra wspólnego. Jest to ich 
obowiązek sumienia wynikają­
cy z chrześcijańskiego powoła­
nia.

Dlatego Kościół przestrzega 
przed redukowaniem Wizji zjed­
noczonej Europy wyłącznie do jej 
aspektów^ ekonomicznych, poli­
tycznych oraz przed bezkrytycz­
nym stosunkiem do konsumpcyj­
nego modelu życia. Nowąjedność 
Europy, jeżeli chcemy, by była ona 
trwała, winniśmy budować na tych 
duchowych wartościach, które ją  
kiedyś ukształtowały, z uwzględ­
nieniem bogactwa i różnorodno­
ści kultury i tradycji poszczegól­
nych narodów. M a to być bo­
wiem wielka Europejska Wspól­
nota Ducha.

Również w tym miejscu pona­
wiam mój apel, skierowany do 
Starego Kontynentu: “Europo, 
otwórz drzwi Chrystusowi”.

Przy okazji dzisiejszego spo­
tkania pragnę jeszcze raz wyrazić 
moje uznanie dla podejmowanych 
konsekwentnie i solidarnie wysił­
ków, których celem, od chwili 
odzyskania suwerenności, jest 
poszukiwanie i utrwalanie należy­
tego i bezpiecznego miejsca Pol­
ski w jednoczącej się Europie i 
świecie.

Polska ma pełne prawo, aby 
uczestniczyć w ogólnym procesie 
postępu i rozwoju świata, zwłasz­
cza Europy. Integracja Polski z 
Unią Europejską jest od samego 
początku wspierana przez Stolicę 
Apostolską. Doświadczenie dzie­
jowe, jakie posiada Naród Polski, 
jego bogactwo duchowe i kultu­
rowe mogą skutecznie przycżynić 
się do ogólnego dobra całej rodzi­
ny ludzkiej, zwłaszcza do umoc­
nienia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie.

Przypadająca w tym roku 
sześćdziesiąta rocznica wybuchu 
drugiej wojny światowej oraz 
dziesiąta rocznica wydarzeń, o 
których wspominaliśmy, winna 
stać się okazją dla wszystkich Po­
laków do refleksji nad darem wol­
ności “danej” i jednocześnie “za­
danej”. Wolności, wymagającej 
nieustannego wysiłku w jej umac­
nianiu i odpowiedzialnym przeży­
waniu. Niech wspaniałe świadec­
twa miłości Ojczyzny, bezintere­
sowności i heroizmu, jakich mamy 
wiele w naszej historii, będą wy­
zwaniem do zbiorowego poświę­
cenia wielkim narodowym celom, 
gdyż “najwspanialszym wype­
łnieniem wolności je st miłość, 
która urzeczywistnia się w od­
daniu i służbie” (Redemptorho- 
minis, 21).

Wszystkim tutaj obecnym i 
wszystkim moim Rodakom życzę, 
aby próg trzeciego tysiąclecia 
przekroczyli z nadzieją i ufnością, 
z wolą wspólnego budowania cy­
wilizacji miłości, która opiera się 
na uniwersalnych wartościach po­
koju, solidarności, sprawiedliwo­
ści i wolności.

Niech Duch Święty nieustan­
nie wspiera wielki proces prze­
mian, służący odnowie oblicza 
ziemi. Tej naszej wspólnej Zie­
mi! .
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Polska
Święto

Około 20 am atorskich zes­
połów folklorystycznych, mło­
dzieżow ych i e s tradow ych  
m niejszości b ia ło ru sk ie j w 
Polsce wzięło udział w dorocz­
nym „Święcie K ultu ry  Biało­
ruskiej”, które w niedzielę od­
było się w Białymstoku.

Festiwal zorganizowało Bia­
łoruskie Towarzystwo Społeczno 
-Kulturalne w Polsce. Jego prze­
w odniczący Jan Syczewski z 
optymizmem patrzy  na przy­
szłość kultury białoruskiej i uwa­
ża, że jej kondycja w Polsce „nie 
jest najgorsza”.

Trzech braci
Około 70 tys.mieszkańców 

obu części Cieszyna - polskiej i 
czeskiej - b rało  od p ią tku  do 
niedzieli udział we wspólnym 
św ięcie, zw anym  Św iętem  
Trzech Braci.

Obchody rozpoczęły się w 
piątek spotkaniem na środku Mo­
stu Przyjaźni na granicznej Olzie 
burmistrza Cieszyna ze starostą 
Czeskiego Cieszyna. Wydarzenie 
to obwieściły wystrzały z musz­
kietów. Atrakcją była kilkudzie­
sięciometrowa rolada truskawko­
wa, ustawiona pośrodku Mostu. 
Nazwa święta pochodzi od legen­
darnych założycieli grodu.Ludo- 
we podanie mówi, że w 810 r. spo­
tkało się tam - po długiej wędrów­
ce - trzech braci: Leszko, Ciesz- 
ko i Bolko. Ucieszeni swym wi­
dokiem nadali temu. miejscu na­
zwę Cieszyn.

Nadużycie
R abin M enachem Josko- 

wicz nadużył otwartości parla­
mentu, żądając podczas spotka­
nia z Janem  Pawłem II  w Sej­
m ie u su n ięc ia  pap iesk iego  
k rzyża z  te ren u  b. obozu w 
Oświęcimiu - uważa grupa po­
słów AWS.

„Żądanie wyrażone na oczach 
wszystkich Polaków przez rabina 
Menachema Joskowicza wobec 
Ojca Świętego, by usunąć krzyż 
papieski z obozu oświęcimskie­
go obraża naszą gościnność wo­
bec Dostojnego Gościa, obraża 
nasze uczucia religijne i jest za­
przeczeniem tradycyjnej polskiej 

„tolerancji” - brzm i fragm ent 
oświadczenia posłów Akcji.

Pseudokibice
Do bitw y pseudokibiców  

piłkarskiego klubu GKS Piast 
Gliwice z policją doszło w nie­
dzielę przed północą na gliwic­
kim  ry n k u . S iedem  osób 
umieszczono w izbie wytrzeź­
wień - po inform ow ał oficer 
dyżurny miejscowej policji.
_ Około stu młodych pseudoki­

biców wszczęło na rynku awantu­
rę po połączonym z festynem me­
czu z Concordią Knurów. Zacho­
wywali się bardzo agresywnie - 
odpalali petardy i rzucali butelki. 
Na gliwickim rynku przebywało 
wówczas sporo osób, wypełniają­
cych liczne w tym miejscu kawia- 

_ renki. W czasie akcji przywraca­
nia porządku nastąpił nieszczęśli­
wy wypadek - prawdopodobnie 
wskutek zawału serca zmarł 40- 
letni policjant.

Do Kosowa przybywają kolejne oddziały sił międzynarodowych

k u r i e r
wn.ri»8ła

Rola Rosji w Kosowie na 
dal nie została określona. Tym­
czasem do Kosowa przybywały 
kolejne oddziały sił międzyna­
rodowych (KFOR), a wojska 
serbskie wycofywały się zgod­
nie z harmonogramem.

KFOR po raz pierwszy został 
zmuszony do-użycia broni, kiedy 
niezidentyfikowany osobnik za­
atakował Brytyjczyków w Prisz- 
tinie. Brytyjscy spadochroniarze 
zastrzelili go.

Zgodnie z  planem

Generał Wesley Clark powie­
dział, że rozmieszczanie w Koso­
wie sił Sojuszu odbywa się zgod­
nie z planem, którego nie pokrzy­
żowało zajęcie przez oddziały ro­
syjskie lotniska w Prisztinie. 
„Działamy tak, jak było ustalone, 
żadne plany nie zostały zmienio­
ne przez ten dziwny przypadek” - 
zapewnił dziennikarzy w Skopje 
naczelny dowódca sił NATO w 1_ 
Europie. Clark uważa, że sprawa- 
zajęcia przez 200-osobowy kon­
tyngent rosyjski lotniska w Prisz- 
tinie powinna być rozwiązana spo-, 
sobami politycznymi.

Nie śpieszą rozbrajać

Według źródeł serbskich, 
cztery osoby zginęły podczas 
dwóch ataków „terrorystów albań­
skich” z Wyzwoleńczej Armii 
Kosowa (WAK) przeprowadzo­
nych w niedzielę w  Prisztitiie. 
Wśród zabitych są dwaj żołnierze 
jugosłowiańscy, jeden policjant 
serbski i jedna osoba cywilna - 
podało serbskie centrum informa­
cyjne w  stolicy Kosowa. Przedsta­
wiciel rosyjskiego Ministerstwa 
Obrony oskarżył NATO o zbyt 
wolne rozbrajanie WAK. Zwłoka 
„stwarza wybuchową sytuację i za­
grożenie życia żołnierzy rosyj­
skich, którzy weszli do Prisztmy”
- powiedział przedstawiciel mini­
sterstwa. NATO dało jednak wy­
raźnie do zrozumienia, że nie za­
mierza całkowicie rozbroić WAK.
, Jest różnica między rozbrojeniem 
a demilitaryzacją” - powiedział 
przedstawiciel Sojuszu w Brukse­
li i dodał, że z WAK uzgodniono 
jedynie „demilitaryzację”.

Konkurencji nie będzie

Oznacza to - wyjaśnił cytowa­
ny przedstawiciel NATO - że 
członkowie WAK nie mogą wy­
stępować publicznie w mundu­
rach. Poza tym, siły międzynaro­
dowe (KFOR) nie będą tolerowa­
ły broni ciężkiej w rękach WAK. 
Niedozwolone są też manewry 
wojskowe i szkolenia. KFOR nie 
będzie tolerował, „konkurencyj­
nych sił bezpieczeństwa” - mó­
wiono w niedzielę w brukselskiej 
siedzibie NATO. Nie będzie, też 
jednak odbierać po kolei kosow­
skim Albańczykom wszystkich 
pistoletów maszynowych. Było­
by to zresztą prawie niewykonal­
ne. Kosowscy Albańczycy obrzu­
cili obelgami oddziały jugosło­
wiańskie wycofujące się z miasta 
Prizren; interweniowali Niemcy 
z KFOR, zapobiegając starciom.

Do incydentu doszło, gdy serb­
skie oddziały paramilitarne podczas 
wycofywania się z Prizrenu zosta­
ły zablokowane przez Albańczyków

Nieokreślona rola Rosji

WPrizren musieliinterweniować Niemcy, aby nie dopuścić do starć między Albańczykami a ustępującymiSerbami

wołających „NATO, NATO” i żąda- NATO) oraz rosyjski postulat osob- nu USA M adeleine Albright
nego sektora w Kosowie (odrzuca­
ny dotąd przez Zachód jako grożą­
cy trwałym podziałem Kosowa).

jących, by Serbowie „zwrócili im 
Zniszczone domy”. Niemcy roz­
dzielili strony. Albańczycy poin­
formowali dowódców jednostek 
niemieckich Wchodzących w skład 
KFOR, że serbskie oddziały para­
militarne przed opuszczeniem mia- 

[ sta ograbiły i podpaliły wiele albań- 
skich domów.

Serbowie opuszczają Kosowo

Od czwartku Kosowo opuści­
ło 11 tysięcy z 40 tysięcy jugo­
słowiańskich żołnierzy i policjan­
tów. Według Waszyngtonu, siły ju­
gosłowiańskie wycofały też stam­
tąd 35 proc. wszystkich pojazdów 
wojskowych, w tym 15 proc. czoł­
gów, wszystkie samoloty bojowe 
i baterie rakiet ziemia-powietrze 
SA-6. Serbscy cywile uciekają z 
Kosowa wraz z wycofującymi się 
stamtąd siłami jugosłowiańskimi. 
Opozycja jugosłowiańska twierdzi, 
że w drogę wyruszyło ponad 30 
tysięcy cywilów, udając się do 
Serbii właściwej lub do Czarnogó­
ry. Wielu uciekinierów mówi, że 
obawiają się powrotu setek tysię­
cy Albańczyków.

Spotkanie generałów

Dowódca sił międzynarodo­
wych w Kosowie, brytyjski gene­
rał Michael Jackson spotkał się z 
generałem Wiktorem Zawarzinem, 
który dowodzi 200 spadochronia­
rzami rosyjskimi w Prisztinie. 
Według belgradzkiej agencji Beta, 

^spotkanie odbyło się w koszarach 
koło zajętego przez Rosjan w so­
botę rano prisztińskiego lotniska 
Slatina. Generałowie spotkali się 
po raz pierwszy w sobotę. Oma-. 
wiali podobno kwestię wspólnego' 
wykorzystania Slatiny. Nie chcąc 
komplikować i tak napiętych sto­
sunków z Rosją- warunków udzia­
łu Rosjan w KFOR wciąż nie 
uzgodniono - NATO postanowiło 
przyjąć wyjaśnienia Moskwy, do­
tyczące przybycia 200 spadochro­
niarzy rosyjskich do~Prisztiny 
przed wojskami NATO. Sojusz 
podkreśla, że bardzo zależy mu na 
udziale wojsk rosyjskich w KFOR 
Kwestie sporne to zasady dowo­
dzenia (Rosja nie chce, żeby jej 
żołnierze bezpośrednio podlegali

Thacl straszy

Polityczny przywódca Wy­
zw oleńczej Arm ii Kosowa 
(WAK) ostrzegł w poniedziałek, 
że jego ruch nie jest w stanie za­
gwarantować bezpieczeństwa ro-t 
syjskim oddziałom w prowincji, 
toteż powinny one jak najszybciej 
opuścić Kpsowo. Przedstawiciel 
WAK Hashim Thaci wyraził za­
niepokojenie wejściem rosyj­
skich żołnierzy do Kosowa bez 
zgody społeczności międzynaro­
dowej czy też tzw. tymczasowe­
go rządu Kosowa. Thaci podkre­
ślił, że niespodziewane wejście 
Rosjan do Kosowa ma na celu po­
dział prowincji na albańskąi serb­
ską enklawę. Thaci zaznaczył, że 
planowany przez Rosjan podział 
Kosowa jest nie do przyjęcia dla 
tymczasowego rządu prowincji, a 
ponieważ WAK nie może zagwa­
rantować bezpieczeństwa rosyj­
skim siłom, które znalazły się w 
prowincji, powinny jąjak najszyb­
ciej opuścić.

Czy będzie „rosyjska strefa?"

Po zakończonych w niedzielę 
rozmowach zastępcy sekretarza 
stanu USA Strobę Talbótta w Mo­
skwie pojawiły się szanse kom­
promisu, ale konkretne decyzje 
jeszcze nie zapadły. Sekretarz sta-

oświadczyła, że przyznanie Rosji 
odrębnego sektora wojskowego 
w Kosowie nie wchodzi w grę. 
Zapewniła jednak, że Rosjanie 
otrzymają,jakąś strefę”. NATO 
twierdzi, że nieoczekiwane wej­
ście Rosjan do Pnsztiny „nie ma 
wpływu” na operację rozmiesz­
czania sił KFOR. Zrezygnowanie 

-przez generała Jacksona z zorga­
nizowania na lotnisku Slatina kwa­
tery głównej sił międzynarodo­
wych tłumaczono w niedzielę 
„względami technicznymi”.

Mlloszeylć musi odejść

Tymczasem amerykański se­
kretarz obrony William Cohen 
zaapelował w niedzielę do Ser­
bów o zmuszenie Slobodana Mi- 
loszevicia do odejścia, oskarża­
jąc go o odpowiedzialność za 
„cztery wojny o okresie krótszym 
niż dziesięć lat”. „Spójrzcie, co . 
Miloszević przyniósł narodowi 
serbskiemu - cztery wojny w 
okresie krótszym niż 10-lecie, 
dziesiątki tysięcy ludzi, o ile nie 
więcej, zamordowanych” - po­
wiedział w telewizji CNN. Naród 
serbski powinien powiedzieć Mi- 
loszeviciowi, że musi odejść - 
stwierdził Cohen, przypominając, 
że jest on oskarżony przez ONZ- 
owski trybunał do spraw zbrodni 
na terenie b. Jugosławii. „Wyjazd 
do Hagi byłby najlepszą rzeczą do 
zrobienia przez Miloszevicia” - 
dodał amerykański sekretarz 
obrony.

Mi/oszeWĆprzyniósł narodowi serosnemu -  

krótszym niż 10~!ede
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Złoto po siedmiu latach
Po drodze do Francji

Szykująca się do koszykarskich mistrzostw Europy we Francji, 
litewska drużyna w La Coruna pokonała w meczu towarzyskim 
Hiszpanie - 81:70^45:38).

Najwięcej punktów dla zwycięzców zdobyli Gintaras Einikis i To­
mas Masiulis - po 16,14 - Dainius Adomaitis, po 11 - Arturas Kamiśo- 
vas i Saulius Stombergas.

Ostatnie kontrolne mecze Litwini rozegrają w środę z Ukrainą, oraz 
w czwartek z Jugosławią. W tych meczach do naszej drużyny ma dołą­
czyć się grający w “Trafi Blezers” Portland Arvydas Sabonis.

Do Francji nasi koszykarze mają odj echać w sobotę.

“Złoty "Żalgiris” w pełnym składzie.

Po siedmiu latach przerwy 
wileński “Żalgiris” - znów mi­
strzem Litwy w piłce nożnej.

Stało się to jasne po wygranej 
w niedzielę z “Dainawą” - Aluty- 
su - 5:0 (1:0)

“ Żalgiris” wywalczył prawo 
startowania w tym roku w lidze' 
Mistrzów. W pucharze UEFA za­
grają “Kareda” (Szawle) i “Kau- 
nas”.

Przez całe mistrzostwa “Źal-

Fot. Jerzy Karpowicz

giris” nie miał ani jednej przegra­
nej.

W przedostatniej kolejce pił­
karze “Źalgirisu” pokonali teraz 
ju ż  e^s-m istrza - “K areda” 
Szawle. “Kareda” óstatecznie 
uplasowała się na drugim miejscu.

Wakacje u piłkarzy w tym roku 
będą bardzo krótkie. Już w poło­
wie lipca planuje się rozpoczęcie 
kolejnego seżonu. Zakonczenie 
planowano na jesień.^ Od następ­
nego roku zostanie zmieniony sys­
tem rozgrywania piłkarskich mi­
strzostw Litwy. Turniej będzie 
rozpoczynał się wiosną, a kończył 
jesienią.

Ostateczna tabela turnieju 
mistrzostw LFPN

(Miejsce, drużyna, liczba ro­
zegranych meczów, zwycięstwa, 
remisy, przegrane, stośunek bra­
mek, punkty):
1.‘Żalgiris" 23 185,0683.59
2 “K aśda”  23 184 1 67-11 58
3.“Kamas” 2318 3 2  57-14 57
4.‘H aana^’ . 23 125 645-2041
5. “Maras” 231148 34-2737
6.“Atlatlas” 23 8 41134-3328
7.“Bangi”  23 7 511 18-3026 
&‘N eveżyj -  _ . 23 7 41217-36 25
9.‘Dairavą” " , .  23 81  14 24-53 25
10.‘Źalgiris-2’ 23 6  2  15 22-4820 
12'tckcrnotyvas” 23 4  0  19 12-47 12

Szwecja i Rosja w finale
Szwecja awansowała do fina­

łu mistrzostw  świata w piłce 
ręcznej mężczyzn. Mistrzowie 
Europy i wicemistrzowie świata 
pokonali w Kairze, w pierwszym 
półfinale , Jugosław ię 23:22 
(9:11).

Szwedzi pp raz drugi z rzędu 
zagrają w finale MŚ. Złoty medal 
czempionatu globu zdobywali trzy­
krotnie: w l 954,1958 i 1990;roku.

Rywalem Szwecji w finale mi­
strzostw świata piłkarzy ręcznych 
będzie Rosja. W niedzielę w Kai­

rze, w drugim półfinale, obrońcy 
tytułti mistrzowskiego pokonali 
Hiszpanów 22:21 (11:9).

Decydującą akcjęrozegrano pięć 
sekund pized ostatnim gwizdkiem. 
Rosjanie przeprowadzili popisową 
kombinację po rzucie wolnym, za- 
kończonąudanym rzutem Tuczkina, 
który ustalił wynik spotkania na 
22:21 dla mistrzów świaik

We wtorek w Kairze dojdzie 
więcrdo powtórki finału MŚ sprzed 
dwóch lat w Japonii. Wówczas 
Rosja pokonała Szwecję 23:21.

Hakklnen zdobywcą 
Grand Prix Kanady

Fin M ika Hakkinen (McLa- 
ren-Mercedes) został zdobywcą 
G rand Prix  K anady - wygrał 
szóstą elim inację m istrzostw  
świata Formuły 1, która odbyła 
się na torze Gilłesa Villeneuve’a 
na wyspie Notre Dame w Mont-, 
realu.

Drugie miejsce zajął Włoch 
Giaricarlo Fisichella (Benetton- 
Supertec), a  trzecie Brytyjczyk 
Eddie Irvine(Ferrari).

Mistrz świata Fin Mika Hak­
kinen zdobywając Grand Prix 
Kanady odniósł dwunaste zwycię­

stwo w karierze. W klasyfikacji 
generalnej wyprzedził ńa pierw­
szym miejscu Niemca Michaela 
Schumachera, który wypadł z toru 
na 30; okrążeniu.

Michael Schumacher znajdo­
wał się na prowadzeniu, gdy na­
gle popełnił błąd i uderzył w be­
tonową barierę ochronną. Dwu­
krotnemu mistrzowi świata nic się 
nie stało, ale stracił szansę zdoby­
cia punktów.

Następny wyścig - Grand Prix 
Francji na Magny Cours odbędzie 
się 27 czerwca.

rucnar w pewnych rękach bramkarza “Źalgirisu" N.Lensa.
Fot. Jerzy Karpowicz

Sprintem
•  Koszykarze New York 

Knicks pokonując 90:82 Indianę 
Pacers awarisowali cfo finału ligi 
NBA. 16 czerwca staną naprze­
ciw San Antonio Spurs w pierw­
szym meczu finałowym. Gra bę­
dzie toczyć się do czterćch zwy­
cięstw. ;

Kluczową postacią w druży­
nie gospodarzy % ł  Allan Ho­
uston, który zdobył 32 punkty i 
rozegrał jeden z najlepszych me­
czów w karierze.

•Hokeiści Dallas Stars pro­
wadzą w finale rozgrywek o Pu- 
char Stanleya z zespołem Buffa­
lo Sabres 2:1. W trzecim meczu 
finałowym pokonali na wyjeździe

przeciwników 2:1 . Do zdobycia 
trofeum, pierwszego w historii 
klubu, „Gwiazdy” potrzebują 
jeszcze dwóch zwycięstw.

Czwarte finałowe1 spotkanie 
odbędzie się w najbliższy wtorek 
również w Buffalo.

>' »Po sześciu etapach tniędźy- 
narodowego wyścigu kolarskiego 
w USA Jolanta Politkevićiute w 
klasyfikacji, ogólnej zajmuje 4 
miejsce, o 3 sek. wyprzedzając 
Dianę.ZiliOtó (5 miejsce). W 
pierwszej dziesiątce są jeszcze 
dwie Litwinki -  EditaPuSinskai- 
te -9 iR asaP o likev ićiu te-10 . . 
! W wyścigu prowadzi. Jeańriie 

Longo-Ciprelli (Francja).

•W  pucharze Davisa, w HI 
grupie strefy Europa -  Aftyka li­

tewscy tenisiści żajęli drugie miej­
sce i w następnym sezonie zagra­
ją  w II grupie strefy euroafrykań- 
skiej.

•Trium fem  reprezentantów 
Rosji zakonpzyły śię w sobotę 19. 
mistrzostwa Europy w akrobaty- 
će sportowej. Rosjanie zdobyli w 
Zielonej, Górze 11 złotych, 2 
srebrne i jeden brązowy tnedal.

•W  towarzyskim meczu pił­
karskim w Sydney Australia wy­
grała z Ressitą Świata 
Spotkanie rozegrano z  Okazji ofi­
cjalnego otwarcia StadióniiOlim- 
pijskiego - głównej areny igrzysk 
2000 roku,

•  Podczas mityngu pływackie­
go w Monako Niemka Sandra

VoeIker poprawiła własny rekord 
świata tia 50 m stylem grzbietom 
wym, uzyskującczas28,78s. *

•  M ateusz K usznierew icz 
(YKP Warszawa) zdobył srebrny 
medal żeglarskich mistrzostw Eu­
ropy w klasie Finn, które odbywa­
ły się na Kanale La Manche u wy­
brzeży belgijskiej Ostendy.

•  Mistrzowie świata w sla­
lomie kajakowym w konkuren­
cji C-2 sprzed czterech lat, 
Krzysztof Kołomaóski i  Michał 
Staniszewski (Gerlach Drzewica) 
wygrali silnie obsadzone zawody 
we włoskim Meranó.

•  Podczas lekkoatletycznego 
mityngu IAAF' w Norymberdze 
najlepsze w tym roku wyniki na

śmiecie uzyskali: Kanadyjczyk 
Bruny Surin 9,92 s. w biegu na 
100 m, oraz Brytyjczyk Jonathan 
Edwards 17,43;mwtrójskoku..

•  Włochy pokonały w Ne­
apolu Polskę 3:1 (25:20, 25:19, 
22:25„25:18) w meczu grupy A 
Ugi ŚiMafówej.siatkarzy. W pią­
tek spotkanie tych drużyn zakoń­
czyło się zwycięstwem Polski 
3:2.:

•M istrz olimpjjski, świata i 
Europy Robert Korzeniowski 
(Wawel Kraków) zwyciężyl w 
Helsinkach w zawodach chodżia- 
izy na dystansie 10 km (38.58).

Na podstawie in£ PAP, ELTA i wL 
przygotował 

Jaro sław  Dacewicz

Najskuteczniejsi gracze: 
A.Fomeńka (“Kareda”) - 14 
V. Trakys (“Kaunas”)  - 13 
I.Morinas (“Żalgiris") - 12
A. Steśko (“Żalgiris”) - 11.

Wyścig o Gran Prix Kanady by! obfity w kraksy. Właśnie jeden z  
bolidów Już Jest dźwigany z  trasy. Fot.EPA-ELTA
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Okradziono elitę
P onad 15 p rzedstaw icieli 

bu łgarsk iej elity  politycznej 
okradziono w nocy z piątku na 
sobotę, podczas sem inarium  
zorganizowanego przez rządzą­
cą p artię  Zw iązek Sił Demo­
kratycznych (SDS).

Do kradzieży doszło w gór­
skiej miejscowości wypoczynko­
wej Borowec w południowej Buł­
garii. Ministrowi zdrowia Petyro- 
wi Bojadżiewowi skradziono te­
lefon komórkowy i pieniądze. 
Poseł Dymitar Ignatow, szef Kra­

jowego Związku Lekarskiego, 
został pozbawiony drogiego ze­
garka, telefonu komórkowego i 
pieniędzy. Podczas snu okradzio­
no nawet dwóch dyżurnych poli­
cjantów, którym zabrano służbo­
we pistolety.

Złodzieje wchodzili do poko­
jów hotelowych nocą, gdy bułgar­
ska elita polityczna spała. Obudzi­
ła się jedynie jedna z sekretarek, 
która zdumiona zapytała złodzie­
ja, dokąd niesie jej torebkę. Ten 
odpowiedział, że jest z administra­

cji hotelowej i sprawdza dlaczego 
drzwi nie są zamknięte. Skandal 
wybuchł w niedzielę, gdy minister^ 
sprawiedliwości Wasił Gocew d o ­
żył sprawozdanie, w którym kon­
statował, że policja odnosi sukce­
sy w walce z przestępczością, a 
także, że przestępczość w kraju 
spada. Nad bezpieczeństwem go­
ści hotelu, w którym odbywało się 
Seminarium, czuwała Krajowa 
Służba Ochrony. Niektórzy mini­
strowie i posłowie mieli także 
osobistą ochronę.

Przeprosili za krzywdy
G rupa chrześcijan z Za­

chodniej Europy i Ameryki 
Północnej przybyła w niedzie­
lę do Strefy Gazy, zamieszka­
łej przez Palestyńczyków czę­
ści Iz ra e la , aby  p rzep rosić  
muzułmanów za krzywdy wy­
rządzone w trakcie  w ypraw  
krzyżowych.

„Wyrażamy głębokie ubole­
wanie w związku z okrucień­
stwami, jakich w imię Chrystu­
sa dopuścili się nasi przodko­
wie” - wynika z treści'oświad­
czenia ewangelików, członków

grupy *,Droga Pojednania”, wy­
słanego do palestyńskiego mi­
nistra telekomunikacji Imada 
Fałouji; „Wyrzekamy się chci­
wości, nienawiści i lęku. Wy­
baczcie nam, że imię Chrystusa 
kojarzy się ze śmiercią”. Tym­
czasem jeden z muzułmańskich 
autorytetów religijnych Strefy 
Gazy powiedział, że podczas 
gdy chrześcijanie przepraszają 
za czyny popełnione setki lat 
przed ich narodzinami, „Izrael 
jest tylko dalszym ciągiem kru­
cjat”.

Ważne odkrycie
Na Forum Romanum dokonano ważnego odkrycia archeolo­

gicznego - poinformował burm istrz Rzymu Francesco Rutelli. 
Archeolodzy odnaleźli tam pozostałości konnego pomnika cesa­
rza Ttajana.

Pomnik Trajana był jedną z największych izeźb, jakie ustawiono w 
Rzymie. Był tizy razy większy od stojącego obecnie w Muzeach Kapi- 
tolińskich konnego posągu cesarza Marka Aureliusza. Z posągu ocalały 
fundamenty oraz część cokołu. Ważne jest miejsce odkrycia posągu. 
Zdaniem archeologów, jest to bowiem granica między Forum Trajana a 
Forum Augusta. Pizy okazji prac wykopaliskowych prowadzonych przy 
okazji poszerzania obecnego Forum Romanum archeolodzy dokonali 
też szeregu innych odkryć. W pobliżu posągu Trajana wydobyto z ziemi 
głowę rzeźby przedstawiającej niewolnicę dacką, a na pobliskim forum 
Juliusza Cezara odkopano studnię zawierającą materiały archeologicz­
ne z okresu początków Rzymu (VIII-VII -wieku p.n.e).

Nawet komuniści się przeżegnali
Nawet posłowie, w przeszłości członkowie partii komunistycz­

nej, uklękli i przeżegnali się, kiedy papież Jan Paweł II wszedł na 
salę obrad polskiego parlamentu - inform ują najważniejsze so­
botnie słowackie gazety.

Obecny papież zdążył złamać niejedno tabu. Tak też się stało w piątek w 
Warszawie, kiedy to głowa kościoła rzymskokatolickiego wystąpiła przed 
narodowym parlamentem (PAP)
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6.00 - Dzień dobry. 7 3 0  -  S. 
“Tełetubbies”. 8.001 S. “Rodzina 
FaUerów”. 8.30-Milioner. 16.00 
-Półgodziny w  rządzie. 16.30- 
Wiadomości (ros.). 16.40-Trem- 
bita. 17.00 - S. “Druga “B”. 17.30 
- S. “Rodzina Fallerów”. 18.00 - 
Eureka. 18.30 - Dziennik wieczor­
ny. 18.45-Tefekatalog 1850-Biz­
nes dnia. 19.00-Milioner 19.10- 
Spoit 1930-Reportaż o przewie­
zieniu prochów dyplomaty S. Lo- 
zoraitisa na Litwę. 19.55 - Lote­
ria. 20.00-Jeszcze nie śpij. 20.30 
-Panorama. 21.00 -K lub praso­
wy. 21.40 - S. “Poważne rzemio­
sło”. 2235 - Znaki. 23.00 - Dzien­
nik wieczorny.

6.00 - Teleshop. 6.15 - Po­
ranne koło. 8.05 - Program in- 
form. 8.15 - S. “Niewinne kłam­
stwo”. 9.00 - S. “Słoneczne wy­
brzeże” 9.40 - S. “Bez domu jest 
źle”. 10.10 - Teleshop. 10.40 -
S. “Prawdziwa mjłość Heleny”.
11.25 - Babie lató. 12.15 - O d -  
do. 12.40-Forma. 13.05-A BC  
zdrowia. 13.35 - S. “Jeane mo­
ich marzeń". 14.00 ̂ . “ Niewin­
ne kłamstwo”. 14.45-Teleshop.
15.00 -  S. “Marisol”. 15.25 - 
Dramat krym. 16.15 - S. “Żar 
młodości”. 17.00-S . “Bez domu 
jest źle”  17:25 - S. “Słoneczne 
wybrzeże”. 18.10-S. “Prawdzi­
wa miłość Heleny”. 18 .55-Te­
legra. 19.00-S . “Marisol”. 19.30

t - “ 19:30”, 19.50 - Program in- 
form. 20.00 -Nurty. 21.00 - Film 
fab. “Kruk: schody do nieba” .
22.00 - Z  Hollywoodu. 22.30 - 
“22:30”. 22.45 - S. “Zainfeld”.
23.10 - S. “Człowiek znikąd”.
24.00 - S. “Żołnierz sukcesu”.

$B T V
6.15 - S. “Dziennik Danie­

li”. 7.00 - S. “Kamila i Nano”.
7.45 - S. “M oja jedyna”. 8.30 - 
S. “Kobieta pachnąca kawą”.
9.20 - Telegra. 10.50 - Rowero­
we show. 11.10 - S. “Kobra-11 ”,
12.00-Przegląd krym. 12.30- 
Telegra.. 13.00 - Telegra dla ro­
dziny. 14.00 - S. “Góralka”.
15.00 - M uzyka rozrywkowa.
15.55 - Uwaga! Lato. 16.15 - S. 
“Dziennik Danieli”  17.10 - S. 
“Kamila i Nano”. 18.00 - Wia­
domości. 18.05 - S. “Moja jedy­
na”. 18.55 - Pieśń dnia. 19.05 - 
S. “Kobieta pachnąca kawą”.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - S. 
“Komisarz Rex”. 21.20 - Uwa­
ga! Lato. 21.35 - S. “The Black 
Ader”. 22.00 - Pod innym ką­
tem. 22.30 -  Wiadomości. 22:45 
- S. anim. “Beavis i Ciastogło- 
wy” . 23.15 - Walka bez zasad. 
0 .1 5 -6 .1 5 -D W .

6.35 - S. “Marzyciele z Kali­
fornii”. 6.55 - Film anim. 7.20 - 
Teleshop. 7 3 5  - S. “Potajemne 
sentymenty”. 8.00 - S “Angela”.
8.45 - S. “Santa Barbara”. 9.35 -
S .,fUroczy i dzielni” . 10.00-Te­
leshop. 10.25 - Kamera VRS.
10.50 - Zaśpiewajmy. 11.20 - 
Niech żyje króL 11.45- S. “A lf \
12.10 - S. “Piękność”. 13.00 - 
Film krym. 13.45 - Eliminacje 
N B A  14.45 - S. “Marzyciele z 
Kalifornii”. 15.10 - Film anim
15.30 - S. “Santa Barbara” .
16.20 - S. “Piękność”. 17.10-S. 
“Potajemne sentymenty”. 17.35
- S. “Uroczy i dzielni”. 18.Ó5 - 
Tego jeszcze nie było. 18.10 - S. 
“Angela”. 19 .00-Wiadomości.
19.20 - Sport 1930 - S. “Pełna 
chata”. 20.00 -S. “Strażnik Tek­
sasu”. 21.00 -T V  “Lietuvos ry- 
tas”. 21.50 - Wiadomości. 22.00
- Eliminacje NBA. 22.45 - Sto

pytań Superkinga. 22.50 - Film 
feK 0.3j0 - Playboy. 1.00 - S. 
“Nowojorscy gliniarze”.

w
8.05 - Z Wilna. 8.20 - To­

wary i usługi. 8.30 - Telefon
235560.9.00 - Z Moskwy. 9.10
- Święto gazety “Moskowskaja 
prawda”. 10.10-S. “Czechow 
iKo”. 11.00-Z Moskwy. 11.10
- Dzień po dniu. 13.00 - Z Mo­
skwy. 13.10 = Znak jakości.
13.20 - Świat cudów Angeliki 
Efos. 13.30 - Zwycięża najszyb­
szy. 14.25 - Towary i usługi.
14.35 - S. dla dzieci. 15.00 - 
Kanał muz. 15.30 - W świecie 
ludzi. 16.00 - Z Moskwy. 16.20
- Patrol drogowy. 16.35 - S. 
“Grace w opałach”. 17.00-Film 
dok. o przyrodzie. 18.00- Z Wil­
na. 18.15-Ci, którzy... 18.30- 
Męski klub. 19.30 - Z Moskwy.
20.00 - Stolica. 22.20 - Włoskie 
sery na Litwie. 20.25 - Towary 
i usługi. 20.35 - W świecie lu­
dzi. 21.00 - Program hum. 21.30
- Budownictwo. 22.00 - Z Wil­
na. 22.15 - Film fab. “Wielbi­
ciel”. 24.00 - Kanał muz.

WM
10.00 - Telegra. 16.00 - Li­

nia ogłoszeń. 16.30-Dla sadow­
ników. 17.00 - S. “Zakazana ko­
bieta”! 17.50 - Warto odwiedzić. 
17.55-Puls Wilna. 18.10-Mo­
zaika muzyczna. 1830- Telewi­
zja region. 19.00 - Wiadomo­
ści (poi.). 19.10-S. “Zakazana 
kobieta”. 20.00 - Bądźmy zdro­
wi. 20.30 - Warto odwiedzić. 
2035 - Film fab. “Młoda Rosja”.
22.00 - Kronika wydarzeń. 22.15
- Puls Wilna. 22.25 - Wiado­
mości (poi.). 22.35 - Eurosport

15.00-S. “W  imię miłości”. 
16.00, 22.15 - Wiadomości. 
16.15 - Zgadnij melodię. 16.45 -

Tu i teraz. 17.05 - Temat. 17.45
- Film “Titanic”. 18.45 -D obra­
noc, dzieci. 19.00-Czas. 19.40
- A jednak 19.50 -Film  fab. “Ich 
znali tylko z widzenia”. 21.30 - 
Bez ciebie, Szandorze.

i i i
15.00,18.00,22.50 - Wia­

domości. 15.30-W ieża. 16.00- 
Film anim. 16.10 - Homeopatia i 
zdrowie. 16.15-F ilm  fab. “Fia­
sko inżyniera Garina”. 17.35 -  
Film dok. 18.40 - Szczegóły.
18.50 - Anchlage. 19.25 - Film 
fab. 21.30 -U rm  Ott z... 22.35 - 
Oddział dyżurny. 23.20 - Sklep 
na kanapie.

T T P O L O N i A
7.00 - Program dnia. 7.05 - 

Dziennik krajowy. 7.25 - Sport- 
telegram. 7.30 - Południk 19-ty.
7.50 - Z  dziecięcej półki. 8.00 - 
“M ała K siężniczka” - serial 
anim. prod. ang. 8.30 - Studio 
wizyty Ojca Świętego. 9.00 - 
Wiadomości. 9.15 - Studio wi­
zy ty  O jca Św iętego. 9.30 - 
Transmisja Mszy świętej w  Kra­
kowie z okazji 1000 lat archidie­
cezji. 12.10-Wiadomości. 12.20
- “Klan” - serial prod. poi. 12.45
- Auto-Moto-Klub. 12.55- Krzy­
żówka szczęścia - teleturniej.
13.20 - Teledyski na życzenie.
13.30 - Magazyn Polonijny z 
Niemiec. 14.00 - “In Articulo 
Mortis - Alina Szapocznikow” - 
film dok. 15.00 - Panorama.
15.20 - Program dnia. 15.30 - 
Kowalski i/ Schmidt. 16.00 - 
“Klan” -serial prod. poi. 16.30- 
“W  krainie władcy smoków” - 
serial prod. pol.-austral. 17.00 - 
Teleexpress. 17.15 - Polska pio- 
senka. 17.35 - K rzyżów ka 
szczęścia - teleturniej. 18.00 - 
“Pogranicze w ogniu” - serial 
sensac. prod. poi. 19.00 -  Wie­
ści polonijne. 19.10 - Gość Je­
dynki. 19.20 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.56 -

Prognoza pogody. 19.59 - Sport
20.05 - “Spadek” - film fab. prod 
poi. 21.20 - Piosenki na temat. 

. 21.45 - “Odopozycji do władzy” 
-•film d o k  22.30 - Panorama 
22.57 - Prognoza pogody. 23.05
- Studio wizyty Ojca Świętego.
23.10 - Transmisja spotkania 
Jana Pawła II z  mieszkańcami 
Gliwic. 0.50 -Powitanie widzów 
amerykańskich. 0.55 - “Klan” - 
serial prod  poi. 1.20 - “Reksio”
- serial anim. dla dzieci. 1.30 - 
Wiadomości. 1.55 - Sport 1.59
- Prognoza pogody. 2.00 -  Stu­
dio wizyty Ojca Świętego. 2.30
- “Spadek” - film fab. p rod  poi.
3.50 - Goniec. 4.05 - Krzyżów­
ka szczęścia - teleturniej. 4.30 - 
Panorama. 4.56 -Prognoza po­
gody. 5.00 - “Pogranicze w 
ogniu” - serial sensac. p rod  poi.
6.00 - Historia filozofii po góral­
sku. 6.15 - “Klan” - serial prod. 
poi. 6.40 - Polska piosenka.

| | | f #  l s a t

6.00 - Piosenka na życzenie.
7.00 - Kto się boi wstać? 7.45'- 
Polityczne graffiti. 7.55 - Poran- 

,ne informacje. 8.00 - “Czaro­
dziejka z Księżyca” - serial anim
8.30 - “Dziedziczna nienawiść” 
(Brazylia). 9.30 - Express TV.
9.45 - “Żar młodości” - kanad. 
serial obycz. 10.45 - “Renegat”
- ameryk. serial sensac. 11.45 - 
“Ally McBeal” (USA). 12.35- 
Podravka gorąco poleca. 12.45
- Idź na całość - show z nagro­
dami. 13.45 - “Po prostu miłość” 
(Brazylia). 14.45 - “Życie jak
poker’* - polska telenowela. 
15.15- “Reboot” - kanad. serial 
anim. 15.45 - Informacje. 16.00
- Polsat radzi. 16.05 - “Ja się 
zastrzelę” - ameryk. serial ko- 
med. 16.35 - “Renegat” - ame­
ryk. serial sensac. 17.30 - “Ro- 
seanne” - serial komed. 18.00 - 
“Przyjaciele” - serial komed.
18.30 - Express TV. 18.45 - In­
formacje. 18.55 - Prognoza po­

gody. 19.05 - ‘T o  prostu miłość” 
(Brazylia). 20.00 - “Miodowe 
lata” - polski serial komed 2035
- “Karmazynowy przypływ” 
(USA). 22.40- Telewizyjne Biu­
ro Śledcze. 23.15 - Polsat radzi.
23.20 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.35 - Prognoza po­
gody. 23.40 - Polityczne graffiti.
23.55 - “Kulisy strażnika Teksa­
su” - odcinek specjalny serialu.

6.001 “Świat pana trenera”
- serial komed 6.25 - “Autostra­
da do nieba” - serial famil. 7.15
- “Sunset Beach” - serial USA
8.00 - Odjazdowe kreskówki.
9.10 - “Piękna i Bestia” - serial 
przygód 10.05 - ‘Trzecia plane­
ta od Słońca” - serial komed.
10.30 - “Policjanci z  Miami” - 
serial polic. 11.20 - “Prawnicy”
- mini serial U S A  12.10- Tele- 
shopping. 12.50 - Zoom - maga­
zyn sensacji. 13.20 - “Autostra­
da do nieba” - serial famil. 14.15
- “Piękna i Bestia” - serial fan- 
tast-przygód. 15.10 - Odjazdo­
we kreskówki. 16.20 - “Dziew­
czyna z komputera” - serial ko­
med. 16.45 - “Czy boisz się 
ciemności’ - serial dla młodzie­
ży. 17:10 - ‘-‘Rodzina Potwomic- 
kich” - serial komed. 17.35 - 
“Trzecia planeta od Słońca” - 
serial kom ed 18.00 - “Sunset 
Beach" - serial USA. 18.50 - 7
minut-wydarzenia dnia. 19.00- 
Zoom - magazyn sensacji. 1930
- “Świat pana trenera” - serial 
komed. 20.00 - “Opiekunka" - 
melodramat prod. niem.-bryt.
21.45 - Wieczór z  wampirem - 
talk-show. 22.55 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 23.10 - “ 10 zielo­
ny lód" - bryt. film sensac. 1.00 
-Zoom-magazyn sensacji. 1.25
- “Policjanci z Miami” - senal 
loymin. 2.15 - “Opiekunka” - 
melodramat prod. niem.-bryt.
3.45 - Teleshopping.
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D ziś n a  L itw ie  z a c h m u rz e n ie  z  p rz e ja ś n ie n ia -  
m i, lo k a ln e  o p ad y  d esz czu , m ożliw e b u rz e  o ra z  n a -  ' / J '• > 
w a łn ic e . W ia tr  w sc h o d n i, p o lu d n io w o Tw sc h o d n i 
3-8 m /se k . T e m p e ra tu ra  w  no cy  13-18, w  d zień  20-25  s to p n i.

W  W iln ie m ożliw e k ró tk o trw a le  o p a d y  deszczu  z b u rz ą . T em ­
p e r a tu ra  w  no cy  16-18, w  d z ie ń  28-30  s to p n i c ie p ła .

W  ciągu  następ n y ch  dw óch  d n i k ró tk o trw a łe  o p ad y  deszczu  z 
b u rz a m i T em p e ra tu ra  w  nocy  12-17, w  dzień  20-25 s to p n i ciepła.

K U R IE R
WILEŃSKI

TRWA PRENUMERATA

Wydania z  dostarczaniem p rze z p o c z t ;: 
Codzienne - indeks 0044

1 mieś. 
19 Lt

3 mies. 
57 Lt

6 mies. 
114 Lt

Codzienne dla inwalidów I, II grupy, emerytów I mieszkańców 
wsi - indeks 0227

16 Lt 48 Lt 96 Lt

Sobotnie - Indeks 0172
3,90Lt 11,70 Lt 23,40Lt

Piątkowe z  dodatkiem “Znad WIKI”  (co drogi tydzień) Indeks 0255 
3,90 Lt 11,70 Lt 23,40Lt

“ Kurier W ile ń sk i” m o żn a za p re n u m e ro w a ć w ka żdym  
u rzę d zie  p o czto w ym  
Wydania codzienne w  księgarniach

S.K., Auśros Varti) 9 
“Elephas” , Olandi) 3

15Lt 45 Lt 90 Lt
Prenumerata dla czytelników za granicą

na 1 miesiąc -1 6  USD 
Konto bankowe: Lie tu rn  taupomasls bankas,
Sostlnós skyrlus
Paśilaićią kiienty aptarnavimo poskyris,
R/k 6 0 111, a/s 1129001102, rallntinś s-ta Nr. 1871006099 
Przmomleam: Prenumerata aa lipiec -  tylko te  16 czerwca br. 
(Dodatkowa informacja -  te l. 4 2 -7 2 -7 8 )

n  n  Litewskie Radio 
| \  zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30 
do słuchania na falach FNI-105,1 MHz 

I falach średnich 612 KHz 
audycji w języku polskim. §<N
Życzymy dobrego odbioru! |

Szkoła A. Sobolewa jj
zaprasza na kursy kierowców kategorii B  *  
uczniom i studentom - zniżka.

Jest klasa komputerowa.
VUnios: centrum -ul. Pamenkalnio 19-17, 

Justlniśkćs- ui.Rygos 10, 
___________Tel. 76 27 32(Zam. 221)

tGŁOSHNUP"
ASE Automatic Systems Engineering

Jesteśmy polską firmą działającą w branży 
elektrotechniki i automatyki przemysłowej. 
Nasze oddziały znajdują się w największych 
polskich miastach.
Gwarantujemy solidność i profesjonalizm 
podyktowany wieloletnią tradycją i 
doświadczeniem.
W związku z otwarciem nowego oddziału na 
terenie Wilna poszukujemy kandydata na 
stanowisko:

DORADCA TECHNICZNO- HANDLOWY

Nasze oczekiwania:

O wykształcenie wyższe elektryczne, 
elektroniczne lub mechaniczne

O doświadczenie zawodowe w dziedzinie 
elektrotechniki lub automatyki

O zdolności handlowe i negocjacyjne ;

O samodzielność, uczciwość i zaangażowanie

O znajomość języka-litewskiego i polskiego.

Zapewniamy pełny warsztat pracy, satysfakcjonujące 
wynagrodzenie i samochód służbowy.

Osoby zainteresowane prosimy o posłan ie  
życiorysu i listu motywacyjnego na adres : - 
“Kurier Wileński” , Laisvćs pr. 60,2056 Yilnius.

Uwaga! Rozmowy kwalifikacyjne będą 
_ -odbywały się w Wilnie. (Zam.235)

El
S przedam  n ied rogo  k u ­

chenkę gazową.
yilnius, tel. 44-77-10.

(Zam. 229)

Tanio sprzedam: pług trak­
torowy, rozdrabniarkę, konną 
koparkę ziemniaczaną.

Vilnius, teł. 46-15-50, wie­
czorem. (Zam. 233)

Instalujem y ogrzew anie i 
w odociąg, oferu jem y usługi 
hydrauliczne.

Tel. 8-287-65280. (Zanu 38)

Sprzedam chłodziarko-za­
m rażarkę “Snaigć” .

Yilnius, teł. 77-11-15.
(Zam. 216)
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Drukuje SA .Spauda”

Redaktor naczelny 
Zygm unt Zdanowicz
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Redaktor naczelny (tel. 42-79-01). 
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Kalendarium
* W torek (15.VI) jest 166 

dniem 1999 r. Do końca roku 
pozostało 199 dni.

* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Imieniny: Jolanty, Móde- 

sta, Wioli, Wita.
* Wschód Słońca - 3.42, 

zachód - 20.57. Długość dnia 
17 godz. 15 min.

* Księżyc. Nów - od 13 
czerwca.

Wiozę do dowolnego miasta 
E u ro p y  sam ochodem  F o rd  
TVanzit na 15 miejsc.

Vilnius, tel. 23-74-92, (wie­
czorem) 8-290-40284.

(Zam. 215)

Celem przywrócenia prawa 
w łasności na ziem ię w szyst­
kich spóźnionych prosimy zło­
żyć podania.

Zw racać się tel. 22-27-40, 
8-287-73166. (Zam. 234)

Sprzedam klacz ze źrebię­
ciem  o ra z  m łodą k lacz  (15 
mies.).

V iln ius, te l. 47-55-27, 8- 
299-52390. (Zam. 219)

Tanio sprzedam : trak toro­
wą kosiarkę i pług, konne gra­
bie, kosiarkę.

yilnius, teł. 46-15-50, wie­
czorem. (Zam. 2Ó6)

Sprzedam konia (5 lat). Re­
jon wileński, gmina Miedniki, 
wieś Białożołowszczyzna, pytać 
Janinę. (Zam. 217)

Sprzedam klacz ze źrebię­
ciem o raz  m łodą k lacz (15 
mies.).

y iln iu s , te l. 47-55-27; 8- 
299-52390. (Zam. 219)

Sprzedam  dom w R ukoj- 
niach (400 m2, niedokończony).

yilnius, tel. 42-33-36.

KURS WALUT
BANK LITEWSKI

Oficjalny kurs 
na 15 czerwca 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych 
Nazwa waluty U/zajedn. waha.

4,0000 
4,2105 
2,6618

Dolar USD 
UE euro
Dolar australijski 
100 tys. rubli 
białoruskich 
Korona, czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Krona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyjski 
Łat łotewski 
Żłoty polski 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
100 forintów 
węgierskich 
10 tys. rumuńskich lei

1,2678
0,1129
0,5663
6,4458
0,2689
3,3718
2,7414
6,7437
1,0198
0,5125
0,1642
0,4723
2,6337
0,9761
1,0038

1,6819
2,5349

Ustalony kurs przeliczania 
euro i w alut narodowych 

państw  strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)

0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
Vilnius, teL 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 11)

Z a 600 litów we dwoje - 
do Wenecji. Odwiedzimy fa­
bryki obuwnicze i tekstylne.

yilnius, tel. 23-62-29, 8- 
290-41063. (Zam. 237)

N iedrogo rem ontu jem y i 
odnaw iam y m ieszkania, inne 
pomieszczenia.

y iln iu s , te l. 47-66-66, 8- 
287-24320. (Zam. 232)

Niedrogo fotografujem y i 
f ilm ujem y w esela o raz  inne 
uroczystości.

v y i l n iu s ,  te l .  5 7 -2 8 -1 5 , 
8-288-10145. (Zam. 203)

mailto:kurier_w@post5d.lt
mailto:ko@polboK.com

